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Wąbrzeźno, sobota 10 listopada 1928 r.Nr. 132

W dniu wielkiego święta
Dziesięć lat minęło,..

Oglądamy się poza, fiebie. Bogate są nasze 

dzieje z tego okresu. Niejedno przeszliśmy i nie­

jedno musieliśmy przezwyciężyć, Los darzył nas 

najrozmaitszemi niespodziankami, A choć nie 

brak nam było częstokroć ciężkich przeciwieństw 

— choć wyciągały się ku nam nieraz zdradziec­

kie macki nieprzyjaciół, — umieliśmy jednak po­

konać wszelkie wrogie zakusy i dziś Polska stoi 

jako jeden z potężnych czynników twórczych 

w zespole wielkich mocarstw europejskich.

Powstała Polska w trudnych, bardzo cięż­

kich warunkach. Ziemie polskie, rozdarte mię-

dzy trzy zabory, rządzone każda inaczej dla znisz 

czenia ducha polskiego, — przedstawiały tereny 

bardzo od siebie oddalone, toteż powtórne złącze­

nie wszystkich dzielnic polskich dla nowej, samo 

dzielnej pracy, stanowiło jedno z najpoważniej­

szych zagadnień, które czekało wskrzeszone pań­

stwo, Ponadto już u zaczątków odzyskania nie- 

podelgłości, w chwili, gdy cały naród polski sta­

nąć miał do odbudowy zniszczonych przez dzia­

łania wojenne ziem, w chwili tej zdradziecka ła­

pa komunizmu wyciągnęła się w stronę Polski 

i rozpoczął się ponowny krwawy bój o niepod­

ległość naszych ziem. Trudne były zatem warun­

ki, przed któremi stanęła odrodzona Polska, — 

trudniejsze, niż napotkały je inne wskrzeszone 

po wojnie światowej państwa. I dlatego też —

W dziesiątą rocznicę 

powstania wolnej

Ojczyzny.
Przeżyliśmy już dziesięć lat wolności naszej 

ukochanej Ojczyzny.

Dziesięć lat — to krótka chwila w dziejach 
narodów. Dla nas jednak były to lata wielkie 
i przełomowe. Przełomowym był przede- 
wszystkiem rok 1918,

Jeszcze kilka miesięcy przed dniem 11 listo­
pada tego pamiętnego roku Polska jęczała pod 
obuchem ciężkiego jarzma niemieckiego. Butny

1918 1928

choć dzisiaj nie wszystko układa się w Polsce 

tak, jakby tego szczerze czujące serca polskie 

pragnęły, radość i dziękczynienie obudzić muszą 

się za to, że mimo nadziei naszych wrogów, któ­

rzy na początku nazywali Polskę „państwem se- 

zonowem, wskrzeszonem na niedługi tylko czas”- 

przetrwaliśmy i ugruntowaliśmy tak silnie funda­

menty naszej państwowości, że Polska jest dziś 

najpoważniejszym czynnikiem państwowym mię­

dzy zachodem a wschodem Europy,

Chociaż jednak z dumą i radością patrzymy 
na ubiegłe dni, myśl nasza wybiega równocześnie 
daleko naprzód w dalszą przyszłość Polski, — 
w nasze przyszłe koleje i losy.

Wreszcie nocą 12 listopada zaszła walna bi­
twa o ratusz. Niemcy bowiem chcieli zyskać na 
czasie aby zniszczyć kompromitujące dokumenty. 
Strzelano z obu stron i rzucano granaty ręczne.

Drobniejszych krwawych utarczek było wiele 
W ogólności jednak rozbrojenie Niemców poszło 
dość gładko. Bywały wypadki, że grupki mło­
dzieży rozbrajały całe oddziały niemieckie, Nao- 
gół wojska niemieckie w Warszawie stanowiły si­
łę prawie jednego korpusu, oczywiście doskonale 
uzbrojonego i wyćwiczonego.

Po wypędzeniu Niemców ze stolicy, szybko, 
bo już dnia 13 listopada ukazała się na ulicach ka- 
walerja polska na zabranych Niemcom koniach. 
Na czarnych pikach powiewały chorągiewki o ba­
rwach narodowych.

i przewrotny Prusak panoszył się po miastach 
polskich, niszczył nasze fabryki, wywożąc do swe 
go kraju drogocenne maszyny, wartościowe pło­
dy ziemne, rujnował wsie polskie, rekwirując 
zboże i bydło, a co najgorsze, — zmuszał zgłod­
niałą, zrozpaczoną ludność do wyjazdu do Nie­
miec i traktował ją tam jak ostatnie bydło robo­
cze, jak niewolników, zatruwając moralnie i fi­
zycznie ducha naszego narodu.

Prze znaczenie Najwyższego czuwało jednak 
i w ostatniej już chwili, kiedy siły moralne na­
rodu naszego zaczęły się wyczerpywać, nastąpił 
upragniony długo cud.

W dniu 11 listopada runęła ostatecznie krwa 
wa, zaborcza potęga Niemiec i ci, którzy w mo­
rzu krwi i ognia pogrążyli pół Europy, którzy za­
mierzali podporządkować swej butnej, zbójeckiej 
przewadze wszystkie ludy świata — ugięli ko­

Rok VIII

narodowego, f
Od tych chwil upłynęło już lat dziesięć. Z ra­

dością obchodzimy dzisiaj rocznicę 11 listopada, 
jako zwycięskiego dnia, od którego zaczynają się 
dzieje wskrzeszonej do życia niepodległego Ojczy­
zny naszej.

I spostrzegamy wówczas, że o wiele więcej 
pracy, niż dokonaliśmy do tej pory, czeka nas 
jeszcze w najbliższej przyszłości, A praca to po­
tężna i wielka, od niej bowiem zależy, czy to, co 
uzyskaliśmy do tej pory, nie zostanie naruszone, 
czy będziemy umieli na młodych fundamentach 
utrwalić silny i niezniszczalny gmach państwowo­
ści polskiej. Refleksje te są tern bardziej aktu­
alne, że nie wszystko w Polsce układa się jesz-
cze najlepiej, że mimo bolesnego doświadczenia 
niektóre polskie grupy polityczne nie wyzbyły się 
jeszcze ciasnego egoizmu, fałszywej ambicji 
i zgubnego doktrynerstwa, oraz nie bacząc na 
groźne dla całości państwa następstwa, interes 
własny stawiają wyżej, niż ogólne dobro narodu. 
Toteż źyczyćby należało, aby w dniu wielkiego 
święta narodowego zrozumieli wreszcie wszyscy 
w Polsce, że waśnie i zgubne eksperymenty, do­
konywane na źywem ciele Polski, są niebezpiecz­
ną igraszką dla przyszłości państwa i że tylko 
praworządna i silna wewnętrznie Polska będzie 
mogła i na przyszłość stać jako mocarstwo, któ­
re u przyjaciół budzić będzie musiało uznanie, 
u wrogów zaś poszanowanie.

Wł. Les.

lana przed ideą wolności ludów. I tak Polska, 
istniejąca dotąd tylko na papierze i na ustach 
polityków państw sprzymierzonych, przyoblekła 
się w żywe kształty.

Jakże to wyglądała ta Polska przed dziesię­
ciu laty? W pierwszych dniach listopada Kra­
ków pierwszy wygnał niemieckich najeźdźców, 
za Krakowem poszła niebawem Warszawa, 
a wreszcie Poznań własną mocą zerwał łańcuchy 
pruskie...

Mieliśmy Polskę, ale jak jeszcze nikłą, jak 
ścieśnioną. A wszędzie na granicach wróg się pa 
noszył. Górny Śląsk i Pomorze jęczało w nie­
woli pruskiej, po Wilno chciwą łapę wyciągali 
Litwini, a bohaterski, przez dzieci i młodzież ze 
szponów hajdamaczyzny wyzwolony Lwów — 
wąskim jeno korytarzem, nitką toru kolejowego, 
rwącą się co chwila, połączony był z Ojczyzną.



N a s tę p u je te ra z bezprzykładny w dziejach 

świata wysiłek. T rz e b a b y ło p rz y s tą p ić d o b u ­

d o w y  p a ń s tw a , a je d n o c z e śn ie walczyć z nawa­
łą bolszewicką i rozpaczliwie bronić kresów Oj­
czyzny na wschodzie i zachodzie. Z  k ilk u  d z ie l­

n ic , p o d le g ły c h  ró ż n y m  w ła d z o m  i p ra w o m  w  c z a ­

s ie ro z b io ró w , ró ż n e p rz e c h o d z ą c y c h w  te j e p o ­

c e lo sy , trz e b a  b y ło  s tw o rz y ć  jedność państwową, 
jedno nierozdzielne i wszędzie równe ciało, jednę 

wspólną Rzeczpospolitą. T rz e b a b y ło w k o ń c u  

organizować armję, usuwać panujący wszędzie 

chaos, tępić powojenne rozprężenie, tworzyć sy­
stem administracyjny, odbudowywać zniszczone 

wsie i miasta, porządkować chaotyczne stosunki 
walutowe.

Ja k ż e in a c z e j p rz e d s ta w ia s ię d z is ia j O jc z y ­

z n a n a sz a . 0  i le p rz e d  d z ie s ię c iu la ty P o lsk a  

b y ła je d y n ie p a ń s te w k ie m , z d o ln e m  z a le d w ie d o  

w e g e ta c ji , o  ty le d z iś je s t ju ż państwem zorgani- 

zowanem i potężnem, państwem, które wraca na 

swoje dawne historyczne stanowisko, do swojej 

wielkiej idei dziejowej.

P rz e z te n  d z ie s ię c io le tn i o k re s c z a su  z ro b ili­

śm y  b a rd z o w ie le . Przez stworzenie konstytucji 
zapewniliśmy naszemu państwu praworządność, 
utrwaliliśmy warunki gospodarczego życia, prze­
prowadziliśmy reformę walutową, dokonaliśmy 

olbrzymich postępów w dziedzinie odbudowy 

kraju. D o d a jm y  d o  te g o  je s z c z e z trudem uregu­
lowane granice Jednolitą, doskonale zorganizowa­
ną armję, ogrom ustaw o szkolnictwie, sprawach 

narodowościowych itp., jednolitą administrację, 
zorganizowane sądownictwo, odbudowę przemy­
słu i rolnictwa, wzorowo funkcjonujące kolej­
nictwo, a wreszcie szereg sukcesów zagranicz­
nych, — a  b ę d z ie m y m ie li p rz y b liż o n y o b ra z  

naszych tytanicznych wysiłków w  c ią g u te g o  

p ie rw sze g o d z ie s ię c io le c ia nad stworzeniem po­
tężnego dziś państwa polskiego.

W sp o m in a jąc d z is ia j te o lb rz y m ie w y s iłk i n a ­

sz e , z u c z u c ie m  w ie lk ie g o z a d o w o le n ia i z ro z u ­

m ia łe j d u m y s tw ie rd z ić m o ż e m y , iż w sz y s tk ie  

ubiegłe lata naszej odnowionej państwowości po­
mimo piętrzących się często trudności a nawet 

n ie sz c z ę ść , ja k ie n a  sp o ty k a ły , b y ły  d la  n a s o k re ­

sem wytężonej pracy i zasługi, a w tym okresie 

nie brakło i triumfalnych momentów.

F a k te m  te ż p o z o s ta n ie , ż e dokonaliśmy mi- 

mo wszystkiego wielkiego dzieła, W n a jtru d n ie j­

sz y c h w a ru n k a c h p o w s ta ło p a ń s tw o p o lsk ie  

i s to i d z is ia j ju ż n a m o c n y c h p o d s ta w a c h . N ie  

m y w sp ó łc z e śn i, a le historja w przyszłości 
w m ró w c z e j p ra c y b a d a ń , w o ln a o d w p ły w ó w  

c h w ili o b e c n e j wykazać może wartość naszego 

dzieła, jak i całą doniosłość tej powojennej epoki.

I k ie d y  p rz y jd z ie ju ż p o ra n a są d b e z s tro n ­

n y , sz c z ę ś liw a p o to m n o ść b io rą c  n a sz  sp a d e k , p o ­

w ie sp ra w ie d liw ie : „Oni to w udręczeniach mo­
ralnych i mękach materjalnych budowali te fnn- 

damenty, na których dziś wznosi się przez ludz­
kość szanowana dla kultury i cywilizacji po­

wszechnej zasłużona, wolna i potężna Rzeczpo­
spolita Polska11,

B y ć m o ż e , ż e w  o b e c n e j d o b ie są je s z c z e  

b ra k i w  fu n k c jo n o w a n iu  n a sz e g o  a p a ra tu  p a ń s tw o  

w e g o , b y ć m o ż e , ż e to  i o w o je s z c z e sz w a n k u je ,  

a le  z ro z u m ie ć trz e b a , ż e  z każdym dniem idziemy 

przecie ku lepszemu. Z a le d w ie d z ie s ię ć la t d a -  

n e m je s t n a m p ra c o w a ć u  s ie b ie i d la s ie b ie . 

Czyż podobna w ciągu tak krótkiego czasu zorga­
nizować idealnie, urządzić wzorowo i odbudować 

kompletnie wyniszczone, na na troje niegdyś roz­
darte państwo. In n e n a ro d y  p o trz e b o w a ły n a to  

d z ie s ią te k , a n a w e t se te k  la t.

A le m ie jm y  tę n ie z ło m n ą n a d z ie ję , ż e z c z a ­

se m  i te ostatnie braki znikną ,jak i zniknąć mu­
szą przeszkody, tamujące nasz rozwój, a Polska, 
oparta o potężne demokracje Zachodu, stanie na 

wyżynie, uświęconej przez wiekową tradycję 

naszą.
Je d n e g o n a m  d z iś je d n a k p o trz e b a : jednej 

wielkiej armji obywateli, rzetelnie pracujących 

dla dobra własnego narodu i jego chwały obywa­
teli, rozumiejących interes kraju, mogących wy­
zbyć się waśni i nienawiści klasowej, armji sięga­
jącej od rubieży wschodnich, aż po zachodnie 

granice naszego państwa, od brzegów szumiące­
go Bałtyku aż po wiecznym śniegiem osrebrzone 

Tatry,

D la k a ż d e g o o b y w a te la n ie p o w in n o b y ć  

w ię k sz eg o  sz c zę śc ia , ja k móc pracować dla swe­
go państwa, dla ukochanej Ojczyzny.

W  d n iu  te j u ro c z y s te j ro c z n ic y  w  P o lsc e w y ­

ra z ić trz eb a  je d n o  ż y c z e n ie : Niechaj ta umiłowa­
n a O jc z y z n a n a sz a , p o k o n a w sz y  w sz y s tk ie p rz e ­

szkody i burze dziejowe, jakie Ją kiedykolwiek 

spotkać mogą — stanie w rzędzie najpotężniej­
szych narodów świata, niechaj stanie się przo­
downiczką najdoskonalszej kultury, cywilizacji 
i cnót narodowych, a sława polskiego imienia 

niechaj rozniesie się po wszystkich krańcach na­
szego globu ziemskiego.

Ze wspomnień historycznych. i

Jak Warszawa wypędziła 
Niemców.

W  d n iu 1 1 l is to p a d a o b c h o d z im y n ie ty lk o  

ro c z n ic ę  z a w a rc ia  ro z e jm u  m ię d z y  N ie m c a m i i p a ń  

/S tw a m i k o a lic y jn e m i, a le i ro c z n ic ę ro z b ra ja n ia  

N iem c ó w  w  K o n g re só w c e i tw o rz en ia p ie rw sz e ­

g o  w łasn e g o  R z ą d u  N a ro d o w e g o .

Ju ż  w  k o ń c u  p a ź d z ie rn ik a 1 9 1 8  r ., c h o ć w ie ­

śc i z f ro n tu  p o d a w a n e b y ły  w  W a rsz a w ie p rz e z  

w ła d z e o k u p a c y jn e w  o g lę d n y c h k o m u n ik a ta c h , 

—  n ie b y ło  ta je m n ic ą , ż e  N ie m c y  d o s ta ją  p o rz ą d ­

n ie  w  sk ó rę  i ż e  w  n a jb liż s z y c h  d n ia c h  o c z e k iw a ć  

n a le ży  k o ń c a o p e ra c y j w o jen n y c h .

W  p ie rw sz y c h d n ia ch l is to p a d a z a c z ę ły s ię  

u k a z y w a ć w  p ra s ie  w a rsz a w sk ie j p ie rw sz e o d e ­

z w y d o m ło d z ież y , w z y w a ją ce „ w  ra z ie c z e g o "  

d o z a c h o w a n ia sp o k o ju . C e n z u ra n ie m ie c k a p u ­

śc iła te o d e z w y , k tó re  w ła śc iw ie  z a c h ę c a ły ty lk o  

d o  p o ta je m n y c h  p rz y g o to w a ń .

D n ia 1 0 l is to p a d a p rz y b y ł z M a g d e b u rg a d o  

W a rsz a w y d z is ie js z y m a rsz a łe k Jó z e f P iłsu d sk i,  

p o w ita n y n a d w o rc u p rz e z c z ło n k ó w  ó w c z e sn e j 

R a d y  R e g e n c y jn e j. N a w ia d o m o ść o p rz y je ż d z ie  

P iłsu d sk ie g o n a w ie lu  d o m a c h  w  s to lic y  u k a z a ły  

s ię c h o rą g w ie o b a rw a c h  n a ro d o w y c h , p o  u lic a c h  

z a ś z a c z ę ły s ię t łu m n e  w ie c e , n a k tó ry c h d y sk u ­

to w a n o  n a d  k lę sk ą  N ie m ie c  i z b liż a ją c ą  s ię c h w i­

lą w y z w o le n ia P o lsk i.

N a d ru g i d z ie ń o k u p a n c i z d e c y d o w a li s ię n a  

o g ło sz e n ie p ra w d y  i w  p ra s ie p o ja w ił s ię k o m u ­

n ik a t sz ta b u , s tre sz c za ją c y  p o s ta w io n e N ie m c o m  

w a ru n k i z a w ie sz e n ia b ro n i. O g ro m n y e n tu z ja z m  

z a p a n o w a ł z tą  c h w ilą  w  W a rsz a w ie . N a m ia s to  

w y ru sz y ły  w ie lo ty s ię c z n e p o c h o d y .

W  p o łu d n ie te g o sa m e g o d n ia n a s tą p iła ju ż  

p ie rw sz a k rw a w a u ta rc z k a z N iem c a m i w  A le ­

ja c h Je ro z o lim sk ic h p rz y ro g u u lic y B ra c k ie j,  

T łu m , id ą c y w  p o c h o d z ie , z a ż ąd a ł o d ja d ą c y ch  

tra m w a je m  o f ic e ró w  n ie m ie c k ic h z d jęc ia c z a p k i.  

D o sz ło  d o  b ó jk i, w  c z as ie  k tó re j je d en  z ż o łn ie rz y  

w y s trze lił z k a ra b in u i z a b ił je d n eg o z d e m o n ­

s tra n tó w .

W ie ść o te m  k rw a w e m  z a jś c iu  sz y b k o o b ie ­

g ła m ia sto . N iem c y sp o d z ie w a ją c s ię d a ls z y c h  

ro z ru c h ó w , w y s ła li n a m ia s to o d d z ia ły w o jsk  

z k u lo m io ta m i. W  m ię d z y c z a s ie ro z p o c z ę ły s ię  

ro k o w a n ia o p o lu b o w n e p rz e k a z a n ie u rz ę d ó w  

w a rsz a w sk ic h . N iem c y p rz e k a za li n a m  p o c z tę , 

są d  i k ilk a  d ro b n ie js z y c h u rz ę d ó w  i z a p o w ie d z ie li 

o d d a n ie  w  n o c y  C y ta d e li .

P rz y  o d b ie ra n iu  fo r te c y  d o sz ło  je d n a k  d o  fo r ­

m a ln e j b itw y , p o n ie w a ż  N ie m c y  n ie c h c ie li d o b ro  

w o ln ie u s tą p ić . O d d z ia ły  P . O . W . p o  k ilk a k ro t­

n e j k rw a w e j s trz e la n in ie o p a n o w a ły je d n a k C y ­

ta d e lę .

ZŁOTE MYŚLI.
B ą d ź tą  p rz e g ra n ą , —  k tó re j c e l d a le k i, 

A  k tó ra w  k o ń c u  w y g ry w a n a w ie k i.

Z, Krasiński.

K to z k rz y w d z ic ie le m  d o s to łu z a s ia d a ,  

K to z je g o rę k i k ę s c h le b a ro z ła m ie ,  

B o tu ta j k a ż d a p ła c i s ię o k ru c h a , 

B o le śc ią c ia ła i sp o k o je m  d u c h a .

t Władysław Syrokomla.

W  ro c z n ic ę  N ie p o d le g ło śc i  k a ż d y  

P o la k  p o w in ie n  d o m  sw ó j o z d o ­

b ić f la g a m i o  b a rw a c h  n a ro d o w .

JAN K A N T Y G R E G O R O W IC Z .

OKRYTE SKARBY
2 8 )  — o —  (C ią g d a ls z y ) .

Z a ra z  n a d ru g i d z ie ń  p o  ro z ło ż e n iu  s ię o b o z e m  p rz y  

M a lo w a n c e , S te fa n z o s ta ł o d k o m e n d e ro w a n y  z a fu ra ż o -  

w a n ie m . N a c z e le w ię c d z ie s ię c iu u ła n ó w  w y ru sz y ł w  

p o c h ó d , sm u tn y , z a to p io n y w  d u m a n iu o sw o ic h , ta m  

d a le k o tę sk n iąc y c h  i n ie p rze c z u w a ją c y c h z a p e w n e lo su  

b ie d n e g o Ja n k a , o k ry te g o d a rn in ą l i te w sk ie g o s te p u .

T o w arz y sz e g w a rz y li w e so ło , p a lą c fa jk i i n u c ąc  

c ą ta m tę d y d z ie w c z y n ą . —  O k o lic a b y ła le s is ta , p rz e ­

rz y n a n a m o c z a ra m i i je z io ra m i, w  k tó ry c h s ię k ą -  

p a iy z w ie sz o n e g a łę z ie b rz o z y , ja k b y fa lo m w o ­

d n y m  c o ś sz e p ta ło ta je m n ic z o . W  p ie rw sze j w io sc e  

k tó rą n a p o tk a li , n ie b y ło d w o ru , ty lk o s ta ły c h a ty  w y ­

c ią g n ię te sz n u re m  i b u c h a ją c e  p rz ez  d rz w i k łę b am i d y m u  

z p a lą c y c h s ię w  ś ro d k u  o g n isk . L u d z w ab io n y  o d g ło ­

se m  p só w  sz c z e k a ją c y c h , g ło sz ą c y c h z w rz a w ą z ja w ie ­

n ie s ię ta k n ie sp o d z ie w a n y c h g o śc i, w y b ie g i n a d ro g ę  

w ita ją c ra d o śn ie w o jak ó w .

P rz y ję c ie to n ie zm ie rn ie u ję ło  S te fa n a , i z p o w o d u  

n ie g o  rz u c ił k ilk a u w a g  to w a rzy sz ą c e m u  so b ie a k a d e m i­

k o w i w ile ń sk ie m u o u sp o so b ie n iu lu d u J tte w sk ie g o :

—  N ie w o la , w  ja k ie j ro d z i s ię , ż y le i u m ie ra w ie ­

śn ia k  l i te w sk i, —  o d rz e k ł m ło d z ie n ie c , —  w y c isn ę ła i n a  

n im  n ie z a ta rte  sw o je p ię tn o ; w  p o n u ro śc i je d n a k  sw o je j 

i sk ry to śc i, ż y w i se rd e c z n e u c z u c ie d la o /c z y s te j sp ra ­

w y . W  p o ty c z c e , k tó rą śm y  n ie d a le k o  z tą d o d b y li .. .

—  C z y  o w a p ie rw sz ą p o  w y jśc iu  z W iln a , w  k tó re j 

S tru m isz p o le g ł? —  z a p y ta ł S te fa n p rz e ry w a ją c .

—  T a k  w  te j sa m e j, n ie m a s tą d  i p ó ł m ili, a w  o -  

.Wym z a g a ju  le śn y m , —  m ó w ił d a le j m ło d z ie n ie c , w sk a ­

z u ją c w y n io s ło ść c z e rn ie ją c ą z u a ia g ę s ty m  K rza k ó w  p o ­

ro s te m , z n a jd u je s ię m o g iła b ra c i n a sz y c h p o le g ły c h .

W  p ó l g o d z in y p o te m  o d d z ia ł ru sz y ł d a le j, a c h o ć  

d o m ie jsc a w sk a z a n e g o c o k o lw ie k  b y ło z d ro g i, S te fa n  

p o s ta n o w ił je d n a k n ie o p u śc ić ta k d o b re j sp o so b n o śc i  

o d w ie d z e n ia  g ro b u  p rz y ja c ie la , i ra ze m  z  o d d z ia łe m  sk rę ­

c ił p rz e z p o la k u  p a g ó rk o w i.

K ie d y  ju ż d o je ż d ż a li d o  n ie g o , w y d o b y w a ją c  s ię  z  sz u ­

w a ró w  łą k o w y c h , n a d ro d ze  sn u ją ce j s ię z g ę s tw in y , z a -  

tu rk o ta la b ry c z k a w  p a rę d z ie ln y c h  ju m a k ó w  z a p rz ę ­

ż o n a . N a k o ź le s ied z ia ło  m a łe p a c h o lę u b ra n e p o k o ­

z a ck u , w  g łę b i z a ś ju ż n ie m ło d y  m ę żc z y zn a  w  p łó c ie n ­

n y m  k itlu , sz e ro k im  o b sz e rn y m  k a p e lu sz u , a  o b o k  n ie g o  

m ło d a p a n ie n k a s ta ra n n ie z a s ło n ię ta o d k u rz u , k tó ry w  

o g ro m n y m  tu m a n ie u n o s ił s ię p o ry w a n y o d w sc h o d u  

p ły n ą c y m  w ia tre m . U jrz a w sz y je ź d ź c ó w  o k rą ż a ją c y c h  

p a g ó re k  w  p ro s ty m  k u  n im  k ie ru n k u  ja d ąc y  p rz y s tan ę li , 

p o te m  p rz y s łan ia ją c o c z y rę k ą , b a c z n ie w p a trz y li s ię  

w  w o ja k ó w , i p o z n a w sz y  ic h , m ę ż c z y z n a z a c z ą ł w ie w a ć  

k a p e lu sz e m , a p a n ie n k a b ia łą c h u s te c z k ą n a  p o w itan ie .

—  A  w ita jc ie , w ita jc ie k o ro n ia rze k o c h a n i! —  m ó ­

w ił s ta rz e c z s iw y m  z a w ie s is ty m  w ą sem , ro z tw ie ra ją c  

rę c e d o  u śc isk u . —  T o ć to fo r tu n n y m o m e n t d la n a sz e j 

s ta re j b ie d n e j L itw y , ż e z n ó w  k o ro n a rę ce n a m  p o d a je . 

W y g lą d am y  w a s o d d a w n a , ja k z b a w ie n ia , ja k w  d łu ­

g ie j sp ie k o c ie  d e sz c z u  z c h m u ry  a lb o  ro sy  z n ie b a . W i­

ta jc ie w ię c i ja k o z b a w c y , i ja k o w y s ła ń c y n a sze j k o ­

ro n y k o c h an e j, d o k tó re j p o g o ń l i te w sk a tę sk n i, o p ła ­

k u ją c je j k rw a w ą d o lę .

S te fa n  p o d z ę k o w a w sz y  z a  se rd e c z n e  p o w ita n ie , o b ja ­

w ił w ła śc iw y c e l p rz y b y c ia sw e g o w  to  m ie jsc e , i c h ę ć  

n a w ie d z e n ia g ro b u p o le g ły c h b ra c i.

—  M a m  d o  te g o  w a ż n y p o w ó d , —  d o d a ł w  k o ń c u , 

—  b o  m ię d zy  p o le g łe m i, z n a jd u je  s ię m ó j p rz y ja c ie l, k o ­

le g a sz k o ln y  i p ó ź n ie j w o jsk o w y .

—  A c h ! m ó j k o c h a n y k o ro n ia rz u , —  o d e z w a ł s ię  

n a to s ta rz e c , —  to ć św ię te p o b u d k i, k tó re u m ie m  o c e - ( 

n ić n a le ż y c ie , ^ ó ja zm y , p ó jd ź m y , n a k a ż d y m  K W ia rM n  

m o g iln y m , z a sa d z o n y m  rę k ą m o je j d ro g ie j Z o s ie ń k i,  

b ły sz c z y  łe z k a  je j o c z am i w y la n a . P o z n ac ie ją  o d  ra z w , 

d rż y  je s z c z e sz m e re m  m o d litw y , c o śm y  w sp ó ln ie z wą 

p rz e d c h w ilą z a d u sz S m ę c z e n n ik ó w  z a n o s ili .

R u sz o n o w ię c p ie sz o p o d p rz e w ó d z tw e m s ta rc a ,  

ro z p ra w ia ją c e g o c ią g le o sz c z e g ó ła c h d o ty c z ą c y c h po­
le g ły c h , a g d y p o m ię d z y k a r ło w a tą c h o in ą z o b a c z o n e  

m o g iłę z z a tk n ię ty m  w  n ią p ro s te j n ie z m ie rn ie ro b o ty  

k rz y ż y k ie m , p rz y b y li s ta n ę li w  o k ó ł i z o d k ry te m i g to -  

w a m i w  p o b o ż n e m  s ta n ę li d u m a n iu . O p ie k a  b y ła  tu  wi­
d o c z n ą , b o g ró b o ta c z a ł m a ły ż e rd z ia n y  p lo te k , c z te ry  

b rz ó z k i n ib y  m a tk i p ła c z ą c e , s ta ły  w  ro g a ć h , z w ie sz a ją c  

g a łą zk i k u so b ie , ró ż n o b a rw n e z a ś k w ia tk i z a śc ie la ły  

c a łą  d a rn in ę , c h w ie ją c  s ię n a  ło d y ż k a ch  z a n a jm n ie js z y m  

w ia tru p o d m u c h e m . S te fa n o w i o m a ło se rc e n ie p ę k ło  

z ż a lu ; ro z p a c z W ik c i, b o le ść ro d z ic ó w , p a m ięć c h w S  

sp ę d z o n y c h  ra ze m , w sz y s tk o  to  p lą ta ło  s ię w  m y ś li m ło ­

d z ia n a , z a p e łn ia ją c d u sz ę je g o n ie w y s ło w io n ą tę sk n o tą .

W y p rz ed z iłe ś m n ie Ja n k u  d ro g i, —  m y ś la l w  ci­
sz y  sw e g o  se rc a b ie d n y  S te fan ; —  p o w o ła n y  w y ro k ie m  

O p a trz n o śc i d o in n e g o ż y c ia , z n ie b ie sk ie j w y ż y n y  w i­

d z is z n a szę b o le ść , n a sz e łz y ... u p ro ś , u b ła g a j m iło ­

s ie rd z ie  B o ż e , o  l i to ść n a d  n a m i. . . w y je d n a j u sp o k o je n ie  

z g ry z o ty se rc a d la n ie sz c z ę ś liw e j W ik c i.

W z ią ł p o te m  sz c z y p tę z ie m i, k ilk a  k w ia tk ó w  n a p a ­

m ią tk ę , i p o k rze p io n y  m o d litw ą , p o łą c z y ł s ię z to w a rz y ­

s tw e m , c o  sz a n u ją c w z ru sz en ie m ło d z ia n a , s ta ło  n a u b o ­

c z u , c ic h ą z so b ą p ro w a d z ą c g a w ę d k ę .

P o  sp e łn ie n iu te g o  p o b o ż n e g o i z a ra z e m  p rz y ja c ie l­

sk ie g o  u c z y n k u , S te fa n o d  z a p ro sz e n ia d o  w io sk i s ta rc a  

c h c ia ł s ię w y m ó w ić , d a ją c z a  p rz y c z y n ę ro z k a z  d o w ó d z -  

c y . w y m ie n ia ją c y  m ie jsc a w sk a z a n e d o śc ią g n ię c ia dh 

w o jsk a p o trz eb n e g o fu ra żu , a le s ta rz e c n ie ła tw y m  się 

u k a z a ł d o o d s tą p ie n ia  o d sw o je j p ro śb y .

(C ią g d a ls z y n a s tą p i) .



D z ie s ię d o le e ie  P o ls k i UTSRQPONMLKJIHGFEDCBA 
w  d a t a c h  s t a t y s t y c z n y c h .

( H is t o r j a  r z ą d ó w  P o ls k i w  la t a c h  o d  1 9 1 8 — 1 9 2 8 ) .

W  chwiil, gdy cała Polska staje do uroczyste­
go obchodu dziesięciolecia istnienia niepodległe­
go państwa, warto też rzucić spojrzenie poza sie- 
bile i przypom nąć sobie dokładnie, w  jakiej kolej­
ności następowały wypadki w Polsce w latach od  
1918 do 1928 roku. I tak okres m inionego dzie­
sięciolecia przedstawia się z perspektywy histo­
rycznej w następujący sposób:

Od chwili uzyskania przez Polskę niepodleg ­
łości, aż do dnia dzisiejszego posiadała Polska 18 
gabinetów m inisterjalnych. Przechodziły one 
w następującej kolejności:

Pierwszy rząd Polski utworzył Jędrzej M ora- 
czewski, obecny m inister robót publicznych. Ga­
binet ten powstał w dniu 18 listopada 1918 roku  
i sprawował rządy niepełne dwa m iesiące aż do  
dnia 16 stycznia 1919 roku.

Drugim z kolei był rząd Ignacego Paderew­
skiego. Rząd ten powołany został do władzy  
z dniem 16 stycznia 1919 roku. Żywot jego był 
już nieco dłuższy, niż gabinetu pierwszego, obej­
m ował boweim okres ponad 6 m iesięcy. I tak  
w dniu 23 lipca 1919 roku zgłosił prem jer Pade­
rewski dym isję swego rządu.

Z kolei nastąpił, jako trzeci, rząd Leopolda 
Skulskiego. Gabinet ten utworzony dopiero  
w  blisko dwa tygodnie po ustąpieniu Paderewskie 
go, m ianowicie w dniu 13 sierpnia 1919 roku, 
przetrwał ponad 10 m iesięcy, a to do dnia 23-go 
czerwca 1925 roku.

Jako czwarty stanął na widowni rząd W łady­
sława Grabskiego. Utworzony dnia 23 czerwca 
1920 roku trwał jednak tylko jeden m iesiąc  
i ustąpił już w dniu 24 lipca 1920.

Po ustąpieniu prem jera Grabskiego utworzył 
rząd W incenty W itos. Był to tak zwany „Rząd  
obrony narodowej", który powstał pod hasłem  
koncentracji nar wjopzocwkeiorde ęzźźó ęzźżźó 
koncentracji narodowej przeciwko najazdowi bol­
szewickiem u, Rząd ten przetrwał przez blisko  
14 m iesięcy, rządził bowiem od 24 lipca 1920 do  
dnia 13 września 1921 roku.

Następują z kolei dwa gabinety, stworzone  
przez Antoniego Ponikowskiego. I tak pierwszy  
gabinet trwał od dnia 19 września 1921 roku do  
dnia 5 m arca 1922, oraz drugi zrekonstruowany 
rząd od dnia 10 m arca 1922 do dnia 20 czerwca 
1922 roku.

Ósm ym rządem był gabinet Artura Śliwiń­
skiego, Był to rząd przejściowy, który trwał za­
ledwie dziewięć dni i to od 28 czerwca do dnia 
7 lipca 1922 roku.

Następny rząd utworzony przez prof. Jul- 
jana Nowaka, również nie m iał dłuższego żywo­
ta, trwał bowiem od dnia 31 lipca 1922 do dnia 
16 grudnia 1922. Utworzenie jednak tego rządu  
■astąpiło po licznych tarciach sejm owych, oraz 
po dość groźnym zatargu m iędzy ówczesnym Na- 
ceelnikiem Państwa a sejmem .

Jako gabinet dziesiąty stanął u steru władzy 
rząd generała W ładysława Sikorskiego. Gabinet 
ten trwał od dnia 16 grudnia 1922 roku do dnia 
26 m aja 1923 roku, a więc przez niecałe 6 m ie­
sięcy.

Po generale Sikorskim stanął znowu na wi­
downi W incenty W itos, który z dniem 28 m aja 
1923 roku utworzył drugi swój rząd. Gabinet 
ten trwdł ponad sześć m iesięcy i zgłosił dym isję 
w dniu 15 grudnia 1923 roku.

Jako rząd dwunasty następuje z kolei drugi 
gabinet W ładysława Grabskiego. Rząd ten dzia­
łał pod hasłem „sanacji finansowej" i dzięki te­
m u też utrzym ał się przez blisko dwa lata, a to  
od 20 grudnia 1923 roku do 13 listopada 1925 r.

Trzynastym  z kolei gabinetem Polski był rząd 
Aleksandra Skrzyńskiego. Gabinet ten trwał 
przez niecałe sześć m iesięcy, a to od 20 listopada  
1925 r. do 5 m aja 1926 roku.

* Po ustąpieniu Aleksandra Skrzyńskiego staje 
poraź trzeci u rządów W incenty W itos. Tworzy 
on gabinet, który jednak zaledwie oficjalnie 
trwał pięć dni.

Bezpośrednio bowiem po objęciu rządów  
przez rząd W itosa w dniu 10 m aja 1926 roku na­
stąpiły znane wypadki m ajowe, które doprowa­
dziły do przewrotu i do upadku rządu W itosa  
w dniu 15 m aja 1926 roku.

Następuje pierwszy rząd, utworzony przez  
obecnego prem jera Kazimierza Bartla. Rząd ten  
powołany zostaje do władzy w dniu 16 m aja 1926 
roku, ustępuje jednak już w dniu 4 czerwca 1926 
roku, poto jednak, by już w kilka dni później 
prem jer Bartel utworzył nowy gabinet, trwający  
od 9 czerwca 1926 r. do 30 września 1926 roku. 
Łącznie zatem w tym okresie stał prem jer Bar­
tel na czele rządu przez 4 m iesiące i dwa ty­
godnie.

Siedem nastym zkolei rządem jest, gabinet 
m arszałka Józefa Piłsudskiego. Rząd ten utwo­
rzony został w dniu 2 października 1926 roku

P R Z E G L Ą D
Z A M K N I Ę C I E  R O K O W A Ń  

P O L S K O  -  L I T E W S K I C H .

Królewiec 7, 11, Dziś o godz. 11 przedpoł, 
konferencja polsko - litewska została zam knięta. 
W aldem aras wygłosił długą m owę, w której w 11 
punktach zobrazował stanowisko litewskie. W  od­
powiedzi m in. Zaleski wykazał, że Polska dąży do  
porozum ienia z Litwą, zgadzając się na najdalej 
idące ustępstwa, nie m oże jednak uznać pretencyj 
litewskich i zezwolić na wtrącanie się w wewnę­
trzne sprawy poląkie.

B U R Z L I W E  P O S I E D Z E N I E  S E J M U .

W torkowe posiedzenie Sejmu zrazu m iało 
przebieg rzeczowy i spokojny. Toczyła się dysku­
sja nad prelim inarzem budżetowym na rok 1929 
—  30, w  której na pierwszy plan wybiło się świet­
ne fachowe przem ówienie posła Krzyżanowskiego, 
w  dalszym  swoim przebiegu stawało się coraz bar­
dziej gorące i podniecenie na sali rosło. Główny  
powód do tego dali przedstawiciele klubu ukraiń­
skiego, a m ianowicie poseł Chrucki, który zabrał 
głos w  dyskusji budżetowej, faktycznie jednak głó­
wnie om awiał sprawę ostatnich zajść we Lwowie 
w dniu 1 listopada i używał przytem zwrotów i 
słów, które wywołały bardzo energiczne protesty 
na ławach polskich a w  pierwszym rzędzie na ła­
wach PPS. i skłoniły Pana M arszałka Sejm u do  
ostrych wystąpień protestujących.

„ P I A S T "  P R Z E C I W  R Z Ą D O W I .

Klub PSL Piast po przeprowadzeniu  w  dniu 30 
i 31 ub. m . oraz 6 bm . wyczerpującej dyskusji o 
politycznej i gospodarczej sytuacji państwa oraz 
o położeniu rolnictwa stwierdza, że niem a podsta­
wy do zm iany swego dotychczasowego stanowi­
ska i stosunku do rządu.

K L U B  B I A Ł O R U S K I

W arszawa 9, 11. Do kancelarji sejmowej wpły  
nęło dzisiaj zgłoszenie, że czterech posłów bia­
łoruskich .którzy dotychczas wchodzili w skład  
ukraińsko - białoruskiego klubu sejmowego, z u- 
grupowania tego wystąpili i wraz z dwom a sena­
torami białoruskim i utworzyli klub białoruski. 
Na czele klubu stanął poseł Jerem icz. Ukraińsko- 
białoruski klub sejmowy liczy wobec tego obecnie 
tylko 26 dzionków.

P L E B I S C Y T  Z A D E C Y D U J E  O  Z M I A N I E  K O N ­

S T Y T U C J I  W  G D A Ń S K U .

Gdańsk 9. 11. Na wczorajszem posiedzeniu  
Sejmu gdańskiego nacjonaliści narodowo - liberal­
ni i kom uniści, po gwałtownej polemice z socjali­
stami i grupami środka odrzucili w  drugiem i trze- 
ciem  czytaniu projekt reform y konstytucji, przewi­
dujący wprowadzenie parlam entarnej odpowie­
dzialności senatu gdańskiego. Ponieważ w trze- 
ciem czytaniu, które m a nastąpić w piątek, opo­
zycja nie dopuści do przeprowadzenia projektu w  
m yśl koalicji senackiej, przeto o zm ianie konstytu­
cji w  Gdańsku decydować będzie plebisdyt.

S T A H L H E L M  G O T Ó W  J E S T  D O  O B R O N Y  ( ! ) . . .

Na posiedzeniu prezydjum zarządu głównego 
„Ostm arkenverein" uchwalono rezolucję dom aga­
jącą się od rządu Rzeszy wszczęcia energicznych 
kroków w kierunku natychm iastowej rewizji gra­
nic polsko - niemieckich, a przedewszystkiem  znie­
sienia t. zw. korytarza pom orskiego i połączenia 
terytorjalnego Prus W schodnich z resztą Niemiec. 
Rezolucja wyraża zadowolenie z tego powodu, że 
wobec szczupłości Reichswehry również związek  
żołnierzy frontowych Stahlhem jest gotów do o- 
brony (?) niemieckiego stanu posiadania. Zauwa­
żyć należy, że prezydent Hindenburg w odpowie­
dzi na depeszę Ostmarkenvereinu wyrażającą po­
dziękowanie za m owę jego wygłoszoną w Opolu, 
odpowiedział telegram em utrzym anym w tonie 
serdecznym .

K T O  B Ę D Z I E  P R E Z Y D E N T E M  A U S T R J I ?

9 grudnia odbędzie się wybór prezydenta 
Austrji. Kandydatów na tę godność jest sporo. 
W edle nadeszłych z W iednia wiadomości będzie 
prawdopodobnie obrany austrjacki poseł w Berli­
nie dr. Frank, który podczas swojej czteroletniej 

i trwał aż do dnia 27 czerwca bieżącego roku. 
Rządził zatem przez blisko 20 m iesięcy.

W dniu 27 czerwca stanął wreszcie pono­
wnie na czele rządu prem jer Bartel, który też rzą­
dzi do tej pory.

Z zestawienia tego wynika, że najdłuźszemi 
rządam i w Polsce były rządy gabinetu „obrony 
narodowej", stojącego pod przewodnictwem W in­
centego W itosa, dalej rządy sanacji gospodarczej 
W ładysława Grabskiego, oraz wreszcie niedawny  
rząd m arszałka Piłsudskiego. W  przeciwieństwie 
bowiem do większości gabinetów m inisterjalnych  
które stały u władzy przeciętnie przez sześć m ie­
sięcy, wym ienione rządy trwały od jednego roku  
do dwóch lat.

P O L I T Y K I  
dyplomatycznej działalności w stolicy niemieckiej 
cieszył się w  berlińskich kołach ogólnem  uznaniem  
i życzliwością, z czem się widocznie m iarodajne 
czynniki w Austrji liczą.

H E R B E R T  H O O V E R  P R E Z Y D E N T E M  S T A N Ó W  
Z J E D N O C Z O N Y C H

W ybory w  Am eryce zakończyły się zadziwia- 
jącem zwycięstwem republikańskiego kandydata  
Hoovera. W edług pierwszych obliczeń, Hoover o- 
trzymał 302 głosy, Sm ith —  76, zaś pozostałe 153 
głosy są niepewne. Hoover odniósł zwycięstwo w  
stanie nowojorskim a także w stanach Florida i 
Oklahoma, które były zawsze uważane za tw ier­
dzę dem okratów. Natomiast dem okraci zwycięży­
li w stanach M assachussets, New Jersey i M onta­
na, uważanych dotąd za republikańskie. W edług 
wszelkiego prawdopodobieństwa, zwycięstwo Ho­
overa będzie równie wielkie, jak zwycięstwo Co- 
olidge'a w 1924 roku, który otrzym ał 382 głosy 
przeciwko 136 głosów na kandydata dem okraty­
cznego.

Hoover jest więc nowym prezydentem Am e­
ryki Półn, Urząd swój obejmie 4 m arca 1929 r. t., 
w dniu, w którym kończy się prezydentura Co- 
olidgea. Na podstawie zwycięstwa Hoovera wice­
prezydentem  będzie Senator Karol Curtis.

C o  b y  J o  j e d n y m  z  p o w o d ó w  k lę s k i S m ith a ?

Sprawa złagodzenia prawa prohibicyjnego, 
propagowana przez Sm itha była jednym z powo­
dów poniesionej porażki. Kobiety są bowiem  
przeciwne tej reform ie i w ten sposób utracił 
Sm ith wielką ilość głosów.

Zaraz po ostatecznym ogłoszeniu wyników  
wysłał Sm ith gratulacyjny telegram  do Hoovera. 

„ Z Y G M U N T " W Y D Z W O N I P I E Ś Ń R A D O Ś C I .

Kraków, 9. 11, W  dniu 11 bm . w  święto niepo­
dległości o g. 8-m ej m in, 45 dzwon Zygm unta za­
dzwoni nad Krakowem, Głos dzwonu podany bę­
dzie przez radjo na całą Polskę. Poraź drugi ode­
zwie się dzwon Zygm unta o godz. 9,30 podczas Te 
Deum, odprawionem  w  katedrze W awelskiej.

O B C H Ó D  Ś W I Ę T A  R E P U B L I K I L U B E L S K I E J  

W  L U B L I N I E .

Lublin, 7. 11. Dziś o godzinie 7 rano rozpoczę­
ły się uroczystości ubchodu święta republiki lubel­
skiej. O godzinie 9 rano przy współudziale licz­
nych posłów  z P. P. S., W yzwolenia i Stronnictwa  
Chłopskiego i rzesz robotników  —  odbyło się o- 
twarcie Dom u Ludowego w  Bronowicach. W  uro­
czystościach bierze udział m arszałek Sejm u Da­
szyński, który jak wiadom o, był prezesem rządu 
republiki lubelskiej. Odbyły się pochody, oraz wie­
ce, Na Placu Litewskim  zgrom adziły się olbrzymie 
tłum y publiczności. Przem ówienia wygłosili: m ar­
szałek Daszyński, posłowie: Barlicki, Niedziałkow ­
ski i Kwapiński,

I L T W A  W O B E C  Z E R W A N I A  K O N F E R E N C J I W  
K R Ó L E W C U

W ilno, 9. 11. Z Kowna donoszą: W nocy z 
dnia 6 na 7 bm , grupa m łodzieży akademickiej za­
wiesiła na Al. W olności transparenty na słupach  
z następującem i napisam i: „Precz z konferencją 
królewiecką", „Nie chcem y żadnych stosunków z 
polakam i, zanim nie oddadzą nam W ilna".

Związek ratowania republiki wydał do spo­
łeczeństwa odezwę w której nawołuje w podnio­
słych słowach do przewrotu, celem  obalenia rządu  
W aldem arasa. Jako jeden z najpoważniejszych m o 
m entów podają w odezwie fakt, że W aldem aras  

^w swej polityce zagranicznej, szczególnie w sto- 
stunku do Polski, pozostaje pod wpływem Nie­
m iec i dlatego konferencja królewiecka nie przy­
niesie takich następstw , jakich żąda cały naród  
litewski.

U R Z Ę D N I C Y  P A Ń S T W O W I O T R Z Y M A J Ą  

1 5  P R O C . D O D A T K U .

W arszawa, 9. 11, Na wczorajszem  posiedzeniu  
Rady M inistrów zapadła uchwała upoważniająca 
p. m inistra skarbu do wypłacenia 15 proc, dodat­
ku urzędnikom  państwowym oraz osobom pobie­
rającym  zaopatrzenie ze skarbu państwa. Dodatek  
m a być wypłacony w  dniu 31 grudnia, 1 lutego i 1 
m arca. Pozatem Rada M inistrów zatwierdziła 
wnioski o nadanie orderów „Polonja Restituta".

W  tym sam ym okresie posiadała Polska jed­
nego Naczelnika Państwa i trzech Prezydentów  
Rzeczypospolitej. I tak jedynym Naczelnikiem 
Państwa był m arszałek Józef Piłsudski, Pierw ­
szym Prezydenten# Rzeczypospolitej obrany zo % 
stał śp. Gabrjel Narutowicz. Po nim nastąpił 
Prezydent Stanisław W ojciechowski, oraz obec­
nie Prezydent prof. Ignacy M ościcki.

W reszcie w okresie m inionego dziesięciolecia  
posiadała Polska dwa sejm y, obecny zaś sejm jest 
trzecim zkolei.

Oto zatem dziesięciolecie Polski w datach  
statystycznych.

W ł. L e s .
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„ P o w s z e c h n a W y s t a w a K r a j o w a n i e ty l k o  p o ­

w in n a  d a ć p e ł n y  o b r a z d z is i e j s z e j t w ó r c z o ś c i  

c a łe g o  n a r o d u , a le i p o d n i e tę  d o  t e m  w i ę k ­

s z e g o  j e j r o z w o ju  n a  p r z y s z ło ś ć "

IGNACY MOŚCICKI

Prezydent Rzeczypospolitej Polskiej

W y s t a w y  p o w s z e c h n e , u r z ą d z a n e  p r z e z  r ó ż n e  

p a ń s t w a  i  n a r o d y , j u ż  o d  k o ń c a  o s i e m n a s te g o  w i e ­

k u , m a j ą  z a z w y c z a j n a  c e l u  p o d n i e s i e n ie  p o z i o m u  

g o s p o d a r c z e g o  i k u l tu r a l n e g o  d a n e g o  k r a j u , p o b u ­

d z e n i e  d o  r o z w o ju  h a n d lu , p r z e m y s ł u , s z t u k i i n a ­

u k i , a  n a s t ę p n ie  s ł u ż ą , j a k o  s k u t e c z n y  ś r o d e k  p r o ­

p a g a n d y  z a g r a n i c z n e j .

P o z a te m  w y s t a w y p o w s z e c h n e , o b e j m u j ą c e  

t w ó r c z o ś c i p o s z c z e g ó l n y c h  p a ń s t w  z a  p e w ie n  o -  

k r e s  c z a s u , w e  w s z e l k ic h  j e j d z i e d z i n a c h  s ą  p e ­

w n e g o  r o d z a ju  b i l a n s o w e m  z e s t a w i e n ie m , d o k ł a d ­

n y m  p r z e g l ą d e m  s i ł , n a  p o d s t a w i e  k t ó r e g o  o r g a n i ­

z a t o r z y  i c h  m o g ą  z d a ć  s p r a w ę  z  o s i ą g n i ę t e g o  p o ­

s t ę p u  i w y n ie ś ć  o d p o w i e d n i ą  n a u k ę  n a  p r z y s z ło ś ć .

P o  u k o ń c z e n iu  w o j n y  ś w ia t o w e j , p ę d  d o  o r ­

g a n i z o w a n i a w y s t a w  w z m ó g ł s i ę z e s z c z e g ó l n ą  

s i łą . P r z y c z y n  t e g o  s z u k a ć  n a l e ż y  w  d ą ż e n i u  p o ­

s z c z e g ó ln y c h  p a ń s t w  d o  o d z y s k a n i a  u t r a c o n y c h  

z a g r a n i c z n y c h  r y n k ó w  z b y t u , p o w ię k s z e n i a s p o ­

ż y c ia  p r o d u k tó w  r o d z im y c h  —  w e w n ą tr z  k r a ju  i  

z a m a n i f e s to w a n i a  p r z e d  ś w i a t e m  s w e j p o k o j o w e j ,  

t w ó r c z e j p r a c y  d l a  d o b r a  l u d z k o ś c i .

O c e n i a ją c  d o n i o s łą  r o l ę , j a k ą  o d g r y w a j ą  wy­

stawy, d o w ie d z i o n ą  z r e s z t ą  s k u t k a m i ,  j a k i e  w y w o ­

ł a ły  t e g o  r o d z a j u  p r z e d s ię w z ię c i a  z a g r a n ic ą , m y ­

ś l a n o  i u  n a s  o d  d o ś ć  d a w n a  j u ż  o  u r z ą d z e n iu  w  

s t o l i c y  w y s ta w y  p o w s z e c h n e j i t o  n i e ty l k o  k r a jo ­

w e j , a l e  n a w e t m ię d z y n a r o d o w e j .  S z e r e g  j e d n a k ż e  

p o w a ż n y c h  t r u d n o ś c i n a t u r y  z a r ó w n o  t e c h n i c z n e j ,  

ż y c ie  t e j m y ś l i o d w l o k ło b y  s i ę  n a  s z e r e g  j e s z c z e  

l a t , t e m  w i ę c e j , ż e  W a r s z a w a  w  d a n e j c h w i l i  b y ł a  

z u p e ł n i e  n i e p r z y g o t o w a n ą  d o t a k i e g o p r z e d s i ę ­

w z i ę c i a .

Z  t y c h  w z g l ę d ó w  z  o g ó ln e m  u z n a n i e m  s p o tk a ­

ł a  s i ę i n i c j a t y w a p o d j ę ta  p r z e z  m i a s to  P o z n a ń ,  

z o r g a n i z o w a n i a  t a m  P o w s z e c h n e j W y s t a w y  K r a ­

j o w e j w  r . 1 9 2 9 , k u  u c z c z e n i u  d z i e s ią t e j r o c z n i c y  

o d r o d z e n i a  P a ń s tw a  P o l s k ie g o .

P o z n a ń  s z c z e g ó ln i e  d o  t e g o  z a d a n ia  j e s t  p r z y ­

g o t o w a n y , r a z  d l a  t e g o , ż e  n a j m n ie j z  w i ę k s z y c h  

o ś r o d k ó w  P o l s k i d o t k n ę ły  g o  s k u t k i w o j n y  ś w ia ­

t o w e j , a  p o w t ó r e , ż e  d z i ę k i M i ę d z y n a r o d o w y m  

T a r g o m  P o z n a ń s k im , p o s i a d a  j u ż  r o z l e g ł e  t e r e n y  

i b u d o w le  i z n a n y  j e s t w  m i ę d z y n a r o d o w y c h  s f e ­

r a c h  g o s p o d a r c z y c h .  N a s tę p n i e ,  j a k o  m i a s t o  o  c h a ­

r a k t e r z e  e u r o p e j s k im  p o s i a d a  w s z e l k ie  w a r u n k i  u -  

m o ż l i w i a j ą c e p r z y j ę c i a i p o m i e s z c z e n ia w i e l k i c h  

r z e s z , z w ie d z a ją c y c h  W y s t a w ę .

B i o r ą c  p o d  u w a g ę  t e n  s t a n  r z e c z y , R z ą d  p o ­

w o d o w a n y  z r o z u m ie n i e m , i ż  W y s t a w a  j e s t k o n i e ­

c z n o ś c ią  p a ń s t w o w ą , u d z i e l i ł s w e j z g o d y  w  s t y ­

c z n iu  1 9 2 7  r . D z i ę k i t e m u  t y m c z a s o w y  K o m it e t  

O r g a n i z a c y j n y  p r z e r o d z i ł  s i ę  w  T o w a r z y s t w o  o  o -  

s o b o w o ś c i p r a w n e j p o d  n a z w ą : „ P o w s z e c h n a  W y ­

s t a w a  K r a jo w a  w  r . 1 9 2 9 “  Z  t ą  t e ż  c h w i lą  p r z y ­

s t ą p i o n o  z  c a łą  e n e r g j ą  d o  b u d o w a n ia  t e g o  w i e l ­

k i e g o  d z i e ł a  o g ó l n o n a r o d o w e g o .

N a  c z e le  T o w a r z y s t w a  s t o i Z a r z ą d , p o d  p r z e ­

w o d n ic t w e m  b . w o j e w o d y  p o m o r s k i e g o , D r . W a ­

c h o w i a k a , o r a z  R a d a  G ł ó w n a . P o z a te m  u t w o r z o n y  

z o s t a ł  t . z w . K o m it e t W i e lk i z ł o ż o n y  z  4 0 0  n a j w y ­

b i t n ie j s z y c h  p r z e d s t a w i c i e l i ż y c i a g o s p o d a r c z e g o  

i k u l t u r a l n e g o  P o l s k i .

W  t e n  s p o s ó b  P . W . K . o b j ę ła  s i e c ią  o r g a n i ­

z a c y j n ą  c a ł y  k r a j i w s z y s tk i e  k o ł a  s p o ł e c z n e .

P r o t e k t o r a t n a d  W y s t a w ą  o b j ą ł P a n  P r e z y ­

d e n t R z e c z y p o s p o l i t e j a  w  s k ł a d K o m i te t u  H o n o ­

r o w e g o  w e s z l i : K s . K a r d y n a ł H l o n d , K s . K a r d y ­

n a ł K a k o w s k i , w s z y s c y  M i n is t r o w i e  z m a r s z a ł ­

k i e m  P i ł s u d s k i m  n a  c z e l e , o r a z m a r s z a ł k o w ie  

S e j m u  i S e n a t u .

O g ó ln o k r a jo w y  i p o w s z e c h n y  c h a r a k t e r W y ­

s t a w y , n a d a n y  j e j p r z e z o r g a n i z a t o r ó w , s t a w i a  

p r z e d  n i ą  o l b r z y m i e  z a d a n ie . J a k o  w i e r n y  o b r a z  

P o l s k i w s p ó łc z e s n e j , u k a z u j ą c y  c a ł y  n a s z d o r o ­

b e k  w e  w s z y s tk i c h  p r z e ja w a c h  ż y c i a  P a ń s tw o w e ­

g o , P o w s z e c h n a  W y s ta w a  K r a jo w a  z a m a n i f e s t u j e  

w  o c z a c h  z a g r a n i c y  n a s z ą  p o t ę g ę  i z a d o k u m e n t u ­

j e , i ż  P o l s k a  w  p o s t ę p i e  p r a c y  i c y w i l iz a c j i p o d ą ­

ż a  z a  n a jp i e r w s z e m i n a r o d a m i ś w i a ta .

W  t e n  s p o s ó b  r o z p r u s z o n y  z o s ta n i e  b r a k  z a u ­

f a n i a  d o  P o l s k i i , , z  j a k ie m  s t a le  s i ę s p o ty k a m y ,  

w z m o ż e  s i ę  w y w ó z  t o w a r ó w  n a s z y c h n a  r y n k i  

ś w i a t o w e  i o t w o r z y  s i ę  n o w a  e r a  d l a  s t o s u n k ó w  

m i ę d z y n a r o d o w y c h  z  P o l s k ą , t a k  g o s p o d a r c z y c h ,  

j a k  i p o l i ty c z n y c h .

N a s t ę p n i e  P . W , K . u k a ź e  s w o i m  w s z y s tk i e  

z a l e t y  n a s z e j p r o d u k c j i , p r z y c z y n i s i ę  d o  z w i ę k ­

s z e n i a  z a p o t r z e b o w a n ia n a  t o w a r y  p o l s k i e *  w e ­

w n ą t r z  k r a ju  i z m n i e j s z y  n i e z w y k l e  s z k o d l i w y , n a ­

d m i e r n y  p r z y w ó z  t o w a r ó w  o b c y c h .

W  s z e r o k i c h  m a s a c h  o b y w a te l i o b u d z i o n a  

z r o z u m ie n i e , c z e m  j e s t P o l s k a i p o ł o ż y t r w a ł y  

f u n d a m e n t  p o d  g m a c h  p a t r jo t y z m u  g o s p o d a r c z e g o .

P . W . K . —  b ę d z i e  t e ż  c e m e n t e m , k t ó r y  e m i ­

g r a c ję  n a s z ą  p o  w s z y s t k i c h  z a k ą tk a c h  k u l i z i e m ­

s k i e j r o z s ia n ą , z  m a c i e r z ą  z e s p o l i . B ę d z i e o n a  

w r e s z c ie  b o d ź c e m , k t ó r y  n a  d ł u g i e  l a t a  p c h n ie  n a ­

p r z ó d  w s z y s t k i e  t w ó r c z e  s i ły  p a ń s tw a .

T e  n a c z e l n e  z a d a n i a P o w s z e c h n a W y s ta w a  

K r a jo w a  s p e ł n i  z  ł a tw o ś c ią ,  z a k r o j o n a  b o w ie m  j e s t  

n a  m i a r ę  e u r o p e j s k ą . O b e jm u je o n a w s z y s t k ie  

d z i e d z i n y  t w ó r c z o ś c i n a r o d o w e j , a  w i ę c : k u l t u r ę ,  

s z tu k ę , n a u k ę , o r g a n i z a c j ę  p a ń s t w o w ą , p r z e m y s ł i  

h a n d e l , r o l n i c t w o , o p i e k ę  s p o ł e c z n ą , h i g j e n ę , w y ­

c h o w a n ie  f i z y c z n e  i s p o r ty .

R e p r e z e n t o w a n a b ę d z i e  r ó w n i e ż e m ig r a c ja  

p o l s k a , k t ó r a  w  s p o s ó b  o b r a z o w y  p r z e d s ta w i s w ó j  

s t a n  p o s i a d a n i a  —  k u l tu r a l n y ,  g o s p o d a r c z y  i p o l i ­

t y c z n y .

C a ł y  m a te r j a ł  w y s ta w o w y  r o z p a d a j ą c y  s i ę  n a  

3 2  g r u p y , k t ó r e  z  k o l e i  p o d z i e l o n e  s ą  n a  2 0 0  k l a s ,  

r o z m i e s z c z o n y  z o s t a n i e  w  p e w n y m  p o r z ą d k u , t a k  

b y  z w ie d z a ją c y  m ó g ł ł a t w o  w y r o b i ć  s o b i e  p o g l ą d

Wnętrze Hall Włókienniczej.
T a k  n a p r z y k ł a d : h a l a  w ł ó k ie n n i c z a  i k o n f e k c y j n a  

l i c z y  9 0 0 0  n r  p o w ie r z c h n i  ( k o s z t a  b u d o w y  w y n o ­

s z ą  —  1 ,1 0 0 .0 0 0  z ł . ) h a l a  c e n t r a l n a , w  k t ó r e j p o ­

m i e ś c i s i ę  w y s t a w a  p r z e m y s ł u  p a p i e r n i c z e g o , g r a ­

f i c z n e g o  i c h e m ic z n e g o  z a j m u j e  7 5 0 0 n r  ( k o s z t a  b u ­

d o w y  1 0 0 .0 0 0  z ł . ) ; h a l a  c i ę ż k i e g o  p r z e m y s ł u  —  o  

d ł u g o ś c i 1 3 2  m . i s z e r o k o ś c i  —  4 2  m . , p o s i a d a j ą ­

c a  s p e c j a ln i e  z a ło ż o n ą  b o c z n i c ę  k o l e jo w ą  ( k o s z ta  

b u d o w y  —  9 0 0 .0 0 0  z ł . )

M o n u m e n ta l n ie  —  r ó w n i e ż  p r z e d s t a w ia j ą  s i ę  

g m a c h y  w y s t a w y  R z ą d u ,  o r a z  k u l t u r y  i s z t u k i . P o ­

z a t e m  n a  t e r e n a c h  w y s t a w y  m ia s to  P o z n a ń  z b u ­

d o w a ł o  g i g a n t y c z n y c h  r o z m i a r ó w  h o t e l , m o g ą c y  

p o m ie ś c ić  o k o ł o  1 0 0 0  o s ó b .

P r z e p i ę k n ą  a t r a k c j ą  W y s t a w y  b ę d z ie P a r k  

W i ls o n a . S ł a n ę ł a  t u  t . z w . r e s t a u r a c j a  C e n t r a l n a  

P . W . K . ( n a j w i ę k s z a  w  P o l s c e )  o b l ic z o n a  n a  2 5 0 0  

o s ó b , a  w y b u d o w a n a  p r z e z  B r o w a r y  H u g g e r a , d a ­

l e j n o w a  p a l m i a r n ia , p a w i l o n  P o l o n j i z a g r a n ic z n e j  

w z n ie s io n y  d z i ę k i o f i a r n o ś c i P o l a k ó w  z  A m e r y k i  

k o s z te m  4 5 .0 0 0  d o l a r ó w , p o m n ik  W il s o n a , p a w i lo ­

n y  u z d r o w is k ,  h u t  s z k l a n y c h  i t , d .

T e r e n y  z a c h o d n i e  o b s z a r u  o k o ł o  1 0 0  m o r g ó w  

o b e j m ą  r o l n i c t w o , c u k r o w n i c t w o , n a s i e n n i c t w o , h o  

d o w n i c tw o  p r z e m y s ł  s p i r y t u s o w y , d r z e w n y  i t , d .  

N a  n i c h  t e ż  p o m i e s z c z ą  s i ę  b i u r a  a d m i n is t r a c y j n e ,  

b u f e t y , s t r a ż  p o ż a r n a , p o c z t a , p a r k  r o z r y w k o w y ,  

a r e n y  s p o r to w e  i w i e l e  i n n y c h  c i e k a w y c h  o b j e -  

k t ó w  w y s t a w o w y c h .

P o  t a k  r o z l e g ł y c h  t e r e n a c h  k u r s o w a ć  ' b ę d ą  

a u t o b u s y  t r a m w a j e , e l e c t r o c a r y  i t p , k t ó r e  p r z e ­

n o s i ć  b ę d ą  r z e s z e  z w i e d z a j ą c y c h  z  j e d n e g o  k r a ń ­

c a  w y s ta w y  n a  d r u g i .

C i e k a w e m  j e s t , w  j a k i s p o s ó b z g r o m a d z o n o  

f u n d u s z e  p o t r z e b n e  d o  p r z e p r o w a d z e n i a  t e g o  o l ­

b r z y m i e g o  p r z e d s ię w z ię c ia . W y c h o d z ą c  z  z a ło ż e ­

n i a , ż e  w y s t a w a  j e s t d z i e łe m  c a ł e j P o l s k i o b r a n o  

j a k o  d r o g ę  d o  o s i ą g n ię c i a  p o w y ż s z e g o  c e l u , t . z w .  

s u b s k r y p c j ę  n a r o d o w ą . D o  a k c j i t e j w c ią g n ię t o  

; n a  d a n ą  d z i e d z i n ę  o r a z  b y  t a m  g d z i e  t o  b ę d z i e  m o -  

| ź l iw e , o d z w i e r c i a d lo n a z o s ta ł a  h i s to r j a w y tw ó r -  

i c z o ś c i  p r o d u k tó w  z  p o l s k ic h  s u r o w c ó w , p r z e z  p o l ­

s k i e g o  r o b o t n i k a , w  p o l s k ic h  f a b r y k a c h  i n a  z b u ­

d o w a n y c h  w  k r a j u  m a s z y n a c h .

P o n a d t o  s z e r e g  w y k r e s ó w , t a b l i c  s t a ty s t y c z ­

n y c h  o r a z  p o g l ą d o w y c h  o b r a z ó w  i lu s t r o w a ć  b ę ­

d z i e  w  s p o s ó b  p r z e j r z y s ty  r o z w ó j i s t a n  p o s z c z e ­

g ó l n y c h  d z i a łó w .

C a ł y  o b s z a r  W y s ta w y , o b e j m u j ą c y  p r z e s z ło  5 0  

h a , a  o k o ł o  2 2 0  m o r g ó w  m g , d z i e l i  s i ę  n a  2  c z ę ś c i :  

p i e r w s z ą  s t a n o w i ą t . z w . t e r e n y  w s c h o d n i e , w  

s k ł a d  k t ó r y c h  w c h o d z ą M i ę d z y n a r o d o w e T a r g i  

P o z n a ń s k i e , g m a c h y  u n i w e r s y te c k i e  C h e m j i i  A n a -  

t o m j i , P a r k  W i l s o n a  o r a z  p r z y l e g ł e  t e r e n y  d r u g ą  

z a ś  t e r e n y  z a c h o d n i e  p o ł o ż o n e  z a  p a r k i e m  W i l s o ­

n a . O b ie  c z ę ś c i p o ł ą c z o n e  s ą  o p a r k a n io n e m  p r z e j ­

ś c i e m  i  p o m o s t a m i , t w o r z ą c  w  t e n  s p o s ó b  e f e k to w ­

n ą  c a ł o ś ć  p o ł o ż o n ą  n i e m a l  w  s e r c u  m i a s ta .

N a  t e r e n a c h  W y s t a w y  z n a j d u j e  s i ę o g ó ł e m  

1 8 0  w s p a n i a ł y c h  w i e lk i c h  i  m a ły c h  b u d y n k ó w  w y ­

s t a w o w y c h , W y s t a r c z y  w y m ie n i ć  k i lk a  z  n i c h , b y  

p o j ą ć o g r o m  p o s z c z e g ó l n y c h  p r a c  b u d o w l a n y c h .

p r z e d e w s z y s t k ie m  s a m o r z ą d y  w o je w ó d z k ie , p o ­

w ia t o w e  i m i e j s k ie , k t ó r e  c z ę ś ć  s w y c h  d o c h o d ó w  

p r z e z n a c z y ł y  n a  c e l e  W y s t a w y , a  n a s t ę p n ie  k u -  

p i e c t w o  p r z e m y s ł , r o l n i c t w o  i t . d .

W  t e n  s p o s ó b  u t w o r z o n y  z o s t a ł w  g o t ó w c e  

f u n d u s z  p o d s t a w o w y  P . W . K . s i ę g a j ą c y  s u m y  4 ,5  

m il jo n ó w  z ł . O g ó l n e  w y d a t k i  o b l ic z a  s i ę  n a  1 5  m i l j .  

z ł . D a l s z e  d o c h o d y  d o  p o k r y c i a  t e j s u m y  u z y s k a ­

n e  z o s t a n ą  z  o p ł a t z a  s t o i s k a , z a  b i le t y  w s tę p u  o -  

r a z  z e  s p r z e d a ż y  p o  l i k w i d a c j i w y s ta w y  p a w i lo ­

n ó w  i n i e k t ó r y c h  g m a c h ó w .

W  t e n  s p o s ó b  P o w s z e c h n a  W y s t a w a  K r a jo w a  

o p a r t a  n a p r a w d ę  o  c a ł y  n a r ó d  i o b e j m u j ą c a  c a ł ą  

P o l s k ę , n a p e w n o  p r z y n i e s ie  s k u tk i t a k i e , j a k i c h  

s i ę  s p o d z i e w a m y .

P r z e d e w s z y s t k ie m  o b u d z i o n a  w  k r a j u  z a u f a ­

n i e  d o  w ł a s n y c h  w y r o b ó w ,  z  c h w i lą  z a ś , g d y  t a k  b ę  

d z i e , z m n i e j s z y  s i ę  i m p o r t t o w a r ó w  o b c y c h , p r z y  

r ó w n o c z e s n e m  r o z s z e r z e n i u  p o j e m n o ś c i r y n k u  w e ­

w n ę t r z n e g o , r o z w in i e  s i ę  p r z e m y s ł , b ę d z i e m ó g ł  

b o w i e m  w i ę c e j p r o d u k o w a ć ,  a  t e m  s a m e m  z m n i e j ­

s z y  s i ę  b e z r o b o c i e .

D l a  p r o d u k c j i n a s z e j o t w o r z ą  s i ę  n o w e  r y n k i  

z b y t u , u k a ż ą  s i ę  m o ż l i w o ś c i  e k s p lo a t a c j i n i e w y z y -  

s k a n y c h  d o t ą d  b o g a c t w  P o l s k i . G o ś ć  o b c y , p r z y ­

b y w s z y  n a  w y s ta w ę , p r z e k o n a  s i ę  n a o c z n ie  o  w a ­

l o r a c h  t o w a r ó w  n a s z y c h , d o w i e  s i ę  o  n a s z e j g o ­

s p o d a r c e  i c y w i l iz a c j i  i z a n ie s ie  d o  s w o ic h  p r a w ­

d ę  o  P o l s c e , o  r z e c z y w i s to ś c i , j a k ą  u j r z a ł n a  m ie j ­

s c u . A  t a  r z e c z y w i s to ś ć  j e s t t a k  w i e l k a , ż e  s t a ­

w i a  n a s w  r z ę d z i e  p i e r w s z y c h  n a r o d ó w  ś w ia t a  

P o l s k a  w  ś w ia t o w e j p r o d u k c j i w ę g l a  s t o i n a  p i ą -  

t e m  m i e js c u ; j e ś l i c h o d z i o  z a p a s y  w ę g l a  w  z i e m i ,  

z a jm u je t r z e c i e  m ie j s c e  w  E u r o p ie ; w  p r o d u k c j i  

s o l i p o t a s o w y c h  p i ą t e  m ie j s c e  w  ś w ie c i e ; w  p r o ­

d u k c j i c y n k u  t r z e c i e  m ie j s c e  w  ś w ie c i e , a  d r u g i e  

w  E t io p i e ; w  p r o d u k c j i ż y t a  d r u g i e m ie j s c e  

w  ś w ie c i e . P o l s k a  t e ż  p o s i a d a  n a j w i ę k s z ą  n a  k o n -



Ceny ściśle stałe!
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CENY  ZNIŻO NE!
24

Sobota

Listopad  b

Ażeby uniknąć  w  dniu  jarm arku zbyt w ielkiego natłoku  kupujących i dać  m oż ­

ność  każdem u  taniego  zakupu  na zim ę, urządzam  12 tanich dni od w tor­

ku dnia  13  bm ., do soboty 24 bm ., —  W  tych dniach  sprzedaw ać bądą  w szelkie  

tow ary  w  olbrzym im  w yborze jak:

M ATERJE NA SUKNIE *■ BLUZKI «  KO STJUM Y 1 PŁASZCZE

M aterje na ubrania 

spodnie— paltoty i burki

Płócienka 

na bieliznę, fartuchy 

pościele i ręczniki

Płaszcze damskie
oooooo

Płaszcze męskie
oooooo

Ubrania o Spodnie 

Kurtki

Futra dam skie

Futra m ęskie

Kożuchy —  Skóry 

oraz kurtki skórzane 

po bardzo 

przystępnych cenach

o

„BAZAR ” St. Chw iałkow ski
W ąbrzeźno, Rynek 1 

| ąy Zniżone ceny są na kartkach czer~w ono w yznaczone. “W I

PO W IATO W A KASA O SZCZĘDNO ŚCI
RYNEK NR. 30  W ĄBRZEŹNO  YELEF^^ *

Instytucja Bankowa Prawa Publicznego o Pupilarnej Pewności
Za zobowiązania Kasy odpowiada całym majątkiem i siłą podatkową powiat.

Przyjm uje  wkłady oszczędnościowe Uskutecznia  przekazy

Załatw ia  sprawy bankowe, przyjmuje weksle Udziela pożyczek gminom, firmom i osobom 

do dyskonta prywatnym

Utrzym uje  Konta w BANKU POLSKIM W TORUNIU,
w PAŃSTWOWYM BANKU ROLNYM W GRUDZIĄDZU,
w KOMUNALNYM BANKU KREDYTOWYM W POZNANIU,
w P. K. O. JVs 203204,
w BANKU ZWIĄZKU SPÓŁEK ZAROBKÓW. W TORUNIU.

S Tow ary zim ow e i
ę ®
0 w wielkim wyborze 3
J tanio do nabycia

C Andrzej Karaszewski' 3

U  skład bław atów  |

€ Wąbrzeźno (Pomorze) Rynek 5. 3

^Jiilliiiilliiiilliiiiilhiilliiiilliiiilhiiilliiiilliiiilliiiilliiiilhiiilliiiilhuilliiiilhiiilhiiilliiiillhiilliiiillhiilhiiilliiiilliiiilliiiilliiiilliii-  ̂

Im . JEZIERSKI j
TELEFO N 73 W ĄBRZEŹNO  Pom O FW TELEFO N 78

iiiiiiiim iiiiiiiim iiiniiiiHiiiniuiiiiiii PO LECA* tiiiiiin iiiiiiiiiiiiiiu iiiiiiiiiiiiiM niiiiii

5 1 1
>3 | żelazo sztabowe, dźwigary, blachy |

3 | we wszelkich rozmiarach, rury gazo- | J<

| we i wiertnicze, opakunki do maszyn I g>

i parowych i wszelkie przybory do | g, 

= | wodociągów i kanalizacji. | =
Si i
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Wrocławski i Ska Chmura

KALENDARZ

programy, bilety
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pozostałe ponad w łasne zapotrzebo­
w anie, nie p.trzeba darow ać lub w y­

rzucać na śm ietnisko. N adać trzeba  
drobne ogłoszenie

w „GŁOSIE WĄBRZESKIM1

a nabywcy się znajdą

Młodsza  

dziewczyna  
do dzieci 

m oże się zgłosić 

Mickiewicza 26

■lilii!
(stare gazety) 

przedaje na funty  

Slos UłąbrzEskl

■w i  

i w szelki inny drób  

kupuje

E. Goetz, Wneiiii

K olejow a  63. tel. 174.

Fr. Biały 
Wąbrzeźno —  ul. K olejow a 79

wykonujemy szybko i po cenach  

bezkonkurency  j  ny  ch

„GŁOS WĄBRZESKI**

Szan. K lientelę zawiadam iam y, 

że od soboty, dnia 10. listopada 1928  

począwszy są biura nasze W  soboty  

czynne tylko do godz. 14-tej.

ŚWIATOWEJ

b Wkrótce olśni Wąbrzeźno —  
H wielkim potężnym polskim filmem

ZEW  M O BIA

V ariete“
PROGRAM

THE BRUSZEWS - Company 
num er uniw ersalny — Rzym scy  
gladjatorzy

WANDA DZIĘCIOŁOWSKA  
niezrów nana kuplecistka

P. Ad — Taniec indyjski 
w ykonany przez indjankę

MISS COLUMBO  
człow iek bez nerw ów — K arko­
łom ny piram idzista.

P. LILI — tańce rosyjskie
Duet Kazimiery Eksentrycy

P. NELLI
Tańce now eczesne

P. AIDA
w  sw oich oryginalnych  akrobatycz  
nych pozach

AMON-BACH i sulejka
żyw a gilotyna zagadka X X  w ieku

Jlolel „0w ó f Wąbrzeski1*

□ □
□□□□□□□□□

W sobotę dnia 10 bm  

zmiana programu

w

(B

>6

O
Slżuterje, zegary, zegarki,^obrączki 
z szczerego złota od 20.- zł za parę 
M oja specjalność : kryształy, zastawy 
stołowe sztuczne, srebrne platero­

wane i alpaka.

ARTYKUŁY OPTYCZNE  
elektr. lampy salonowe

— Reperacje i rytow nidw o —  

w ykonuje się pod gw arancją w e 

—  w łasnym w arsztacie —

N ajwiększy skład  

zegarm .-złotniczy na m iejscu.

K. Balcerski, Dr. H. Ostrowski, 
adwokaci i notarjnsze.

M. Czypicki, St. Filipowski, 
adwokaci.

PBlEtam 
w w ielkim  w yborze  
praktyczne podarki 

po niebywałych 

niskich cenach,

MARKI

umowy V.jV’llz1 'G^Udż! Ądzuuii
। > 1111,...

Rozkład jazdy autobusu 
w kierunku 

Wąbrzeźno-Chełmża-Toruń i i powrotem.
Wąbrzeźno Toruń

7-00 14-30 Z W ąbrzeźno 13’37 20*37
7-12 14'42 N ielub 13-25 20'25
7-20 14-59 Ryńsk 13-08 20-08
7*50 15'20 D źwierzno 12-47 19'47

8 ’00 15-30 Chełm ża 12-37 19 ’37

8-14 15 ’44 G rzyw na 12-21 19-H
8-30 16 ’00 O staszewo 12-05 19-05

8-40 16-10 Łysom ice 11-55 18-55

8-59 16'29 z M okre 11-36 18-36
9*05 16-35 * Toruń 11-30 18*30

Zatrzym uje się na życzenie.

Odbiorniki radjowe 
nagrodź, na w ystaw ie radjow ej w Po­
znaniu 1927 r. dużym  srebrnym  m eda­
lem , 1-7  lam p., w ykonane  z  najlepszych  
części, pod kierow nictw em pierw szo­
rzędnych fachow ców , z głośną  i czystą  
audycją, to szczyt doskonałości, przy  
cenach niezwykle niskich. G łośniki, 
słuchaw ki, akum ulatory, baterje ano­
dow e, lam py katodow e oraz w szyst­
kie części do  budow y  aparatów  w  w iel- 

— • kim w yborze stale na składzie. —

R. Wojteeki, Wąbrzeźno
Wytwórnia aparatów radiowych

O G ŁA SZA JCIE SIĘ

W GŁOSIE WĄBRZESKIM

O d 1 listopada br. znajduje się nasz  

sam ochód osobow y do ujnojdlia 
u. p. Czesława Makowskiego 

przy ul. Kolejowej nr. 1. o  czem  zaw ia­

dam iam y naszą Szan. K lientelę prosząc 

o dalsze poparcie.

Zam ówienia telefoniczne pod nr. 127.

CZERNIAK & MAKOWSKI

MŁODSZA 

diiEWizyna 

do lekkich prac 
domowych potrzebna 

Wolności 491| p. .iim  iiiE ir
na rok 1929

w ydaw nictwo Zakładu'M isyjnego  

św . Józefa w G órnej G rupie-Pom . 

nadszedł i jest do nabycia 
w adm. Głosu Wąbrz.

CENA EGZEMPLARZA 1 ZLOTY

□□□□□□□□□
□ □

□  □  □  □  □  □  □  □  □  □  □  □  □  □  □  □  □  □  □

□□□ □

KB  

w środy 
i soboty 

E. Goetz

K O W A LEW O

Mieszkania  
od 4 do 6 pokoi poszu­

kuje się od 1 grudnia  
w zgl. 1 stycznia 1929 r. 

O ferty  uprasza się skła­
dać do eksp. „G ŁO SU  
W Ą BRZ.* pod B. M . 260

Każdą ilość 

cebuli 
ma do sprzedania

Gumiński Golub
Telefon nr. 5.

Młodsza 

PANIENKA 
do pom ocy zaraz  

potrzebna 

Hotel Dwh Wąbrzeski 

SŁUPCA 
m oże się zaraz 

zgłosić

W iadom ość w adm 1 

GŁOSU WĄBRZ.

Młodsza 
dzimim  

do prac 
domowych 

potrzebna  

Gostomska
Wolności II

Większą ilość

KLOSZY  
emaljowych  
z obsadzkami do 

lamp elektr 
na sprzedaż

Jaja  
kupuje po najw yż­

szych cenach  dzien­

nych

DomEKsporlowy
E. Goetz, W ąbrzeźno  

Tel. 174.

Poszukuje się 
od zaraz

2 pokojowego 

miinkaiiia 

Z KUCHNIĄ 

Zgłosz. kierow ać 

do adm . „G łosu W “ .

IIIEIIIEIIIEIHE 

Mama 

jest dźwignią 

Ijindlu i przemysłu. 
IIIEIIIEIIIEIliE

Dla Towarzystw

afisze, zaproszenia



ty n en c ie cu k ro w n ię (w  C h e łm ży n a P o m o rzu ), 
n a jw ięk szą w E u ro p ie fab ry k ę w łó k ien n iczą 
(w  Ł o d z i), n a jw ięk szą w  E u ro p ie fab ry k ę k o tłó w  
p aro w y ch (w  S o sn o w cu ) itd .

tT en  s tan  rzeczy  i b o g ac tw o  su ro w có w  o tw ie ­
ra ją  p rzed  n am i sze ro k ie w id o k i ek sp o rto w e . W y ­
s taw a b ęd z ie w ie lk im  k ro k iem  n ap rzó d w  ty m  
k ie ru n k u . O n a też o b u d z i w  k u p cu  n aszy m  w ia ­
rę d o n aszy csh zd o ln o śc i k o n k u ro w an ia n a ry n ­
k ach zag ran iczn y ch z n a jpo tężn ie jszem i p rzem y ­
s łam i.

P o n ad to  o b ecn o ść n a n ie j p rzed staw ic ie li sfe r  
g o sp o d arczy ch  ró żn y ch  p ań stw  u m o żliw i p rzep ro ­
w ad zen ie liczn y ch k o n fe ren cy j ek sp o rto w y ch .

W y staw a też sp e łn i p ięk n e zad an ie zb liżen ia  
em ig rac ji p o lsk ie j z m acie rzą . O n i u jrzą rze te l­
n y o b raz n iezaw sze im  zn an e j O jczy zn y , m y zaś  
d o w iem y s ię , jak o n i w  ró żn y ch s tro n ach św ia ta  
p racu ją i tw o rzą .

D la m as zw ied zające j ją lu d n o śc i, P o w szech ­
n a W y staw a K ra jo w a b ęd z ie p o g ląd o w ą lek cją  
o P o lsce , w y k ład em , n a  k tó ry m  k ażd y  o b ecn y  d o ­
w ie s ię , czem  je s t jeg o k ra j ro d z in n y , jeg o p rze ­
m y sł, h an d e l i k u ltu ra .

P rzez p o zn an ie sw ych s ił o ży je w  n aro d zie  
w iara  w  jeg o  tężyzn ę i w o la  s iln a , co  czy n y  ro d z ić  
b ęd z ie , a w szy stk ich zw aśn io n ych z jed n o czy  
w  p racy n ad  b u d o w ą g m ach u p o tęg i P ań stw a .

B ad an ia , jak ie p rzep ro w ad zą n ad w y staw ą  
i je j sk u tk am i u czen i n asi, w y k ażą , co  je s t w  k ra ­
ju  z łe , a  co  d o b re  i p o zw o lą czy n n ik o m  rząd zący m  
n a w y tk n ięc ie lin ji d z ia łan ia n a d a lszą p rzy sz ło ść .

T ak  w y g ląd a ły b y  w  o g ó ln y ch za ry sach p rzed ­
s taw io n e , o sta teczn e sk u tk i P . W . K .

A le d o teg o , b y s ta ła s ię o n a n ap raw d ę s łu ­
p em g ran iczn y m , za k tó ry m  czek ać n as b ęd z ie  
„ ju tro * 1 d o b ro b y tu  m ate rja ln eg o i w y so k ie j k u ltu ­
ry , trzeb a , b y  k ażd y P o lak u jrza ł tó w iek o p om n e  
d z ie ło  o g ó ln o -n a ro d o w e , b y  z u st d o  u st p o d aw ał 
to , co w ie o n iem  i in n y ch  d o teg o zachęca ł. Z a­
rząd P . W . K . u czy n ił ze sw ej s tro n y w szy stk o ,  
b y  zw ied zen ie w y staw y , m ające j trw ać p rzez k il­
k a le tn ich m iesięcy (o d 1 6 m aja d o k o ń ca w rześ­
n ia 1 9 2 9 r .) m o żliw e b y ło d la w szy stk ich .

T ak w ięc w  ca ły m  k ra ju zo rg an izo w an y ch  
zo stan ie sze reg w y cieczek , k tó re , jak z resz tą  
i w szy scy , u d a jący  s ię n a w y staw ę , k o rzy s tać b ę ­
d ą z zn aczn y ch u lg k o le jo w y ch .

P o n ad to —  n a m ie jscu k ażd y zw ied za jący  
zn a jd z ie n ied ro g ie  i w y go d ne  p o m ieszczen ie , p ró cz  
b o w iem  w sp o m n ian eg o h o te lu -o lb rzy m a n a 1 0 0 0  
o só b , d o d y sp o zy c ji D y rek c ji P . W . K . s to i 2 0  0 0 0  
p o k o jó w , zao fia ro w an y ch p rzez o b y w ate li P o zn a ­
n ia , jak ró w n ież ca ły sze reg in n y ch , w ięk szy ch  
i m n ie jszy ch u b ik acy j. P rzy g o to w an ia te n ie są  
za w ie lk ie , je ś li s ię zw aży , że w  czas ie W y staw y  

o d b ęd ą s ię w P o zn an iu d z iesią tk i k o n g resó w  
m ięd zy n aro d o w ych i k ra jo w y ch , z jazd ó w , z lo ­
tó w  itd .

P o m y ślan o ró w n ież i o k w estji w y ży w ien ia  
rzesz zw ied za jący ch . M iano w ic ie w  re s tau racjach ,  
b u fe tach i tan ich k u chn iach , zn a jd u jący ch s ię n a  
te ren ach  w y staw y , o trzy m ać  b ęd zie  m o żn a za  n ie ­
w ie lk ą su m ę sm aczn y i o b fity p o siłek .

D la  w y g o d y  p u b liczn o ści za ło żo n o p o cz tę , te ­
le fo n y , b iu ra in fo rm acy jn e k o le jo w e , p rzew o zo ­
w e itd .

T ak zw ane „W eso łe m iasteczk o ", o b e jm u ją ­
ce sze reg c iek aw y ch a trak cy j, jak w id o w isk a , p o ­
k azy h is to ry czne , a trak c je lo tn icze , k o le jk i g ó r­
sk ie , g ry szczęśc ia , k in o tea try , o rk ie s try , rad jo , 
o g n ie sz tu czne , b a lo n y rek lam o w e itd ., u p rzy jem ­
n iać b ęd z ie p o b y t n a w y staw ie .

Z w ied zen ie te j ze w szech m ia r p o tężn e j i c ie ­
k aw e j im p rezy , d źw ign ię te j n iem ały m  n ak ład em  
tru d u i k o sz tó w  p rzez k ra j ca ły , je s t d la k ażd eg o  
o b y w atela R zeczy p o sp o lite j o b o w iązk iem  p a trjo -  
ty czn y m .

Wnętrze Hali Spożywczej

A  n ied alek ą je s t ju ż ch w ila , w  k tó re j rad o sn e  
„T e D eu m " o zn a jm i P o lsce i św ia tu d z ień ro zp o ­
częcia teg o „W ielk ieg o Je j św ię ta" , czas w ięc  
d z iś ju ż p o m y śleć n ad te rn , b y  m ó c w  n iem  w ziąć  
u d z ia ł i p o czy n ić o d p o w ied n ie w  ty m  ce lu  o szczęd  
n o śc i.

A  w ted y , k ied y d o ap e lu s tan ie N aró d ca ły , 
s tarzy  i m ło d z i, b ied n i i b o g ac i, p ro s tacy  i u czen i, 
w ted y P o w szech n a W y staw a K ra jo w a sp e łn i sw e  
zad an ie .

B ęd z ie d o k u m en tem , s tw ie rd za jący m rezu l­
ta ty  tru d u  rąk  i m ó zg ó w  p o lsk ich .

B ęd z ie g ran ito w y m p o m n ik iem , s taw io n y m  
p racy n a p ro g u n asze j p rzy sz łe j, lep sze j d o li.

S tan ie s ię p o tężn y m  zew em , n a k tó ry  k ra j ca ­
ły , jak d łu g i i sze ro k i, p rzy w arsz ta tach s tan ie  
i za m ło ty ch w y c iw szy , w y k u w ać b ęd z ie P o lsce , 
n a leżn e je j w  św iec ie s tan o w isk o .

A  sze reg i ca łe p o k o leń , czerp ać b ęd ą z teg o  
d z ie ła w ielk ieg o o tu ch ę i p o d n ie tę d o w y trw a łe j 
p racy  n ad tem , b y  n ie b y ło  an i b ez ro b o tny ch , an i 
n ęd za rzy , an i też c iem n y ch .

Bankructwo 

polityki rozbioru Polski.
Jak p rzedstaw ia ją s ię w  d z ies ią ty m  ro k u n iep o d  

leg ło śc i n asze j p lan y  n iem ieck ie o k ro jen ia P o lsk i.

O d  p ie rw sze j ch w ili is tn ien ia w o ln e j i z jed n o ­
czo n ej R zeczy p o sp o lite j P o lsk ie j g łó w n ie jed n ak  
o d ch w ili p o d p isan ia T rak ta tu W ersa lsk ieg o , aż  
d o o sta tn ich n iem al czasó w , p o lity k a n iem ieck a  
p ro w ad z iła n a w ielk ą sk a lę zak ro jo n ą k am p an ję  
w r k ie ru n ku rew iz ji g ran ic P o lsk i.

P ro p ag an d a n iem ieck a w y su w ała a rg u m en t  
z a a rg u m en tem , p rag n ąc w y k azać n iesp raw ied li­
w o ść p o d p isan eg o  trak ta tu  w  d z ied z in ie  s tan u  te -  
ry to rja ln eg o n a w sch o d z ie N iem iec . C o n a j­
g o rsze , p ro p agan d a  ta w  c iąg u  sze reg u  la t p o za ­
w arc iu p o k o ju zn a jd o w ała zaw sze ży cz liw y i p o ­
d a tn y g ru n t w  A n g lji, k tó re j je szcze n ied aw n o  
za leża ło ch o ćb y n a częśc io w em  zasp o k o jen iu p re  
ten sy j n iem ieck ich .

G ra n iem ieck a b y ła b ard zo sp ry tn a . P ie rw ­
szy w y ło m  te ry  to r  ja ln y n a W sch o d z ie n ie p o zo ­
s ta łb y b o w iem  b ez w p y łw u n a ca ło k sz ta łt s tanu  
p o lityczn ego , s tw o rzo n eg o  p rzez T rak ta t W ersa l­
sk i. Z atem  a tak i n iem ieck ie sk o n cen tro w a ły  s ię  
p raw ie w y łączn ie n a P o lsk ę , p rag n ąc n a p o czą ­
tek p rze fo rso w ać zm ian ę g ran ic p rzez zn ies ien ie  
tak zw . k o ry ta rza i o d eb ran ie P o lsce G ó rn ego  
Ś ląsk a .

W  ty ch p lan ach N iem cy d o o sta tn ich n iem al 
czasó w  liczy ły n a m n ie j lu b w ięce j c ich e p o p ar­
c ie A n g lji, k tó ra z resz tą b ard zo  m ało  in tere so w a  
ła  s ię lo sem  P o lsk i, n ie ch cąc  czy  n ie u m iejąc d o ­
cen ić je j d o n io s łeg o  zn aczen ia n aw et d la w ielk ie j 
p o lity k i eu ro p e jsk ie j.

P rzez d łu g i czas m o żn a b y ło  rzeczy w iście są ­
d z ić , że A n g lja sp rzy ja p o c ich u ty m  d ążen io m  
n iem ieck im . L iczn e z resz tą d o w o d y  k u  tem u  d a ­
w ał w  sw o im  czas ie ó w czesny p rem je r an g ie lsk i 

L lo y d G eo rg e , k tó reg o n iep rze jed n an a p o lity k a  
w s to su n k u d o P o lsk i b y ła w o d ą n a m ły n n ie ­
m ieck i.

D z ie jo w e w y p ad k i p rzek reś liły jed n ak p lany  
n iem ieck ie o k ro jen ia g ran ic P o lsk i p rzy p o m o cy  
A n g lji. D zis ia j p o d z iesięc iu  la tach is tn ien ia n a ­
sze j w o ln e j O jczy zn y , A n g lja  ro zu m ie ju ż , że w ie l­
k a i s iln a P o lsk a je s t n a jlep szą g w aran c ją p o k o ju  
n a W sch o dz ie , że w  n ie jed n y m  w y p ad k u s tan o ­
w ić cn a m o że o śro d ek za in te re so w an ia w ie lk ie j  
p o lity k i E u ro p y .

Z ło ży ły  s ię n a to p rzed ew szy stk iem d w a  
czy n n ik i. P ie rw szy m  je s t n iew ą tp liw ie ro sn ąca  
co raz w ięce j p o tęg a m o cars tw o w a P o lsk i, o raz  
s tan o w czo ść i n ieu g ię to ść p o lity k i p o lsk ie j w  s to ­
su n k u d o zab o rczy ch p lan ó w  n iem ieck ich . R ząd  
i sp o łeczeństw o an g ie lsk ie z ro zu m ia ło n areszc ie , 
że żad en rząd p o lsk i n ie zg o d z i s ię d o b ro w o ln ie  
n a jak iek o lw iek  u stęp stw o te ry to rja ln e i że p o li­
ty k a n iem ieck a id ąc w  ty m  k ie ru n k u , ła tw o  
w zn iec ić m o że n o w ą zaw ie ru ch ę w o jen n ą w  E u ­
ro p ie .

N a d ru g i czy n n ik , p o w o d u jący zm ian ę s to ­
su n k u  an g ie lsk ieg o d o P o lsk i, z ło ży ły s ię w y p ad ­
k i n a fo ru m p o lity k i m iędzy n aro do w ej. R o sja  
b o lszew ick a  ro zp ię ła b o w iem  ca łą o lb rzy m ią  s ieć  
in try g p rzec iw A n g lji, k tó ra to s ieć o b ję ła ju ż  
T u rc ję , P ersję , In d je , a g łó w n ie C h in y . „P re ­
s tig e" A n g lji n a b lisk im  i d a lek im  W sch o d z ie d o ­
zn a ł zn aczn eg o w  o sta tn ich czasach u szcze rb k u  
i m o carstw o to ,ab y trzy m ać w  szach u R o sję , 
zm u szo n e b y ło o g ląd ać s ię za n o w ym  sp rzy ­
m ierzeń cem .

O czy Im p erju m  B ry ty jsk ieg o p ad ły w ięc n a  
P o lsk ę , k tó ra m im o  ró żn y ch p rze jść i m im o k am - 
p an ji w ro g ów  o k aza ła  s ię p ań stw em  s iln em , sk o n -  
so lid o w an em i zd o ln em  d o trw ałe j eg zy sten cji. 
P o lity k a an g ie lsk a , zm u szo n a m y śleć ro zsąd n ie , 
d o sz ła b o w iem d o w n iosk u , że jed y n ie w ielk a  
i s iln a P o lsk a m o że sk u teczn ie p o w strzy m ać fa ­

lę b o lszew izm u , g ro żącą E u ro p ie i s tan o w ić  
p rzeciw w ag ę in try g o m  b o lszew ick im .

T en  n o w y  k u rs p o lity k i an g ie lsk ie j w  s to su n ­
k u d o P o lsk i w y w o ła ł z razu w ie lk ie zan iep o k o ­
jen ie ,a n aw et k o n ste rn ację w  B erlin ie . T rzeźw i 
p o lity cy n iem ieccy o d razu jed n ak z ro zu m ie li, że  
fak t ten je s t n ie jak o b an k ru c tw em  p o lity k i R ze ­
szy N iem ieck ie j w  s to sun k u d o zm ian y g ran ic  
P o lsk i. Jed y n ie sfe ry n ac jo n a lis ty czn e w  N iem ­
czech p rzez d łu g i czas je szcze n ie m o g ły p o rzu ­
c ić o sta teczn ie sw o ich p lan ó w  w  k ie ru n k u re ­
w iz ji T rak ta tu  W ersa lsk ieg o ,

C zas , k tó ry p racu je d la P o lsk i, z ro b ił jed n ak  
sw o je . W  d z ies ią ty m  ro k u n iep o d leg łośc i n asze j 
O jczy zn y m am y d o zan o to w an ia w ie lk i p rzeło m  
w p o g ląd ach p o lity k ó w n iem ieck ich n a m o żli­
w o ść o k ro jen ia g ran ic P o lsk i.

P rzed ew szy stk iem  p rzestan o ju ż o p ero w ać  
frazesem , że P o lsk a je s t jed y n ie „p ań stw em  se -  
zo n o w em “ , a n astęp n ie p o g o d zo n o s ię , ch o c iaż  
z b ó lem  w  se rcu , z trw a łą eg zy sten c ją p ań stw a  
p o lsk ieg o , C o p raw d a p ew n e k o ła im p erja listy cz - 
n e w  N iem czech c iąg le je szcze p ro w ad zą w e ­
w n ątrz i zew n ą trz k ra ju  w y tężo n ą p ro p ag an d ę za  
„zn ies ien iem k o ry tarza p o m o rsk ieg o " , —  a le  
w p o d o b ną m o żliw o ść n ik t z rea ln y ch m ężó w  
s tan u w  E u ro p ie n a se rjo n ie w ierzy ,

In n a rzecz , że n ie m o żem y je szcze u sn ąć  
sp o k o jn ie n a lau rach zas łu g n asze j p o lity k i za ­
g ran iczn ej, T ak zw . „n ieb ezp ieczeń stw o  n iem iec  
k ie" is tn ie je i is tn ieć b ęd zie n ad a l. D la teg o też  
u m acn iać m u sim y c iąg le fu n d am en ty p ań stw o w e  
i n aro d o w e n a P o m o rzu i G ó rn y m  Ś ląsk u i p iln ie  
b aczyć n a p o czy n an ia n iem ieck ie . W ted y d o p ie ­
ro m o żem y b y ć n ap raw d ę sp o k o jn i o lo sy d ro ­
g ich n am  z iem ie k reso w y ch ,

L , Ł y d k a



Z im ą , p o d c z a s d łu g ic h w ie c z o ró w , z n a jd z ie -  
m y  s ię p rz y  s to le , b y  p rz y  b la sk u  la m p y  p rz e cz y ­
ta ć so b ie g a z e tę . G a z e ta , to  n a jle p sz y  to w a rz y sz  
c z ło w iek a . G a ze ta u m ili c z ło w ie k o w i ż y c ie , z a ­
p e łn i p rz y je m n ie je d n o s ta jn e , d łu g ie w ie cz o ry ,  
p o d a ją c s tu n ie n n ie w sz e lk ie c ie k a w e n o w in y z  

b liż sz y ch  i d a lsz y c h  s tro n , a  ró w n o cz e śn ie  p o u c z y  
o te rn w szy s tk ie m , c o k a ż d y o b y w a te l p o w in ien  
w ie d z ieć c e le m  n a le ż y te g o sp e łn ia n ia sw y c h o b o ­
w ią z k ó w  w o b e c  ro d z in y  i p a ń s tw a .

W ła śn ie w  n a d c h o d z ą c e j z im ie z a n o si s ię w  
P o lsce n a p rz e w a ż n e z m ian y . W e ź m y  ty lk o p o d  
u w a g ę  c o  p rz y n ie s ie  n a m  m ie s ią c  l is to p ad : z a c z n ie  
o b ra d o w a ć S e jm  n a jp ie rw  n a d  b u d ż e te m , a  n a s tę ­
p n ie  n a d  z m ian ą K o n s ty tu c ji, —  P o lsk a  o b c h o d z ić  
b ę d z ie b a rd z o u ro cz y śc ie 1 0 -le c ie sw e j N iep o d ­
le g ło śc i. —  R o k o w a n ia p o lsk o - l i tew sk ie z o s ta -

Najlepszy
Przyjaciel

I QIC a z a m k n ię te a sp ra w a z n a jd z ie p rz e d fo ru  L ig i 
WfcfUWiCl^G N aro d ó w . — W R o s ji w o b ec sz e rz ą c eg o  

s ię g ło d u  z a n o s i s ię n a re w o lu c ję . —  Z e b ra n ie  
p a ń s tw  k o a lic y jn y c h  o d b ę d z ie  s ię  w  B e rlin ie , ż e b y  
u s ta lić sp o so b y  sp ła c e n ia p rz e z N iem c ó w  d łu g ó w 7 
w o jen n y c h , —  P o z a tem  c z ek a m y  w  n a p ię c iu , c z y  
w z n o w io n e  b ę d ą  ro k o w a n ia h a n d lo w e p o lsk o -n ie ­
m ie c k ie , B a rd z o  o b c h o d z ą  n a s  ró w n ie ż  w ry n ik i w y  
b o ró w  d o K a s C h o ry c h ,

O  te m  w szy s tk ie m  p o w in ie n  p rz e c ię tn y  c z y ­
te ln ik b y ć ja k w ięc e j p o u c z a n y , a ż e b y w rie d z ie ć , 
sk ą d  w ie je  w ia tr p o lity c z n y  i z a s to so w ać d o  te g o  
sw ą p rz y sz łą o b ro n ę .

R e d ak c ja  „ G ło su W ą b rz e sk ie g o " ta k  ja k  d o ­
tą d , b ę d z ie s ię s ta ra ła n a d a l sw o ic h C z y te ln ik ó w  
o w szy s tk ie m  d o k ła d n ie p o in fo rm o w a ć . P r  a s tm y  
C z y te ln ik ó w , b y  n ie ty lk o  sa m i c z y ta li n a sz ą g a z e ­
tę , a le z a c h ę c a li sw y c h p rz y jac ió ł i są s iad ó w  d o  
je j a b o n o w an ia .

N ie c h c em y je d n a k ż e , b y C z y te ln ic y s ta ra li  
s ię n a m  o a b o n e n tó w  b e z w y n a g ro d z e n ia . D la te ­
g o , c h c ą c w y n a g ro d z ić tru d  o k o ło z b ie ra n iu n a m  
a b o n e n tó w , d a m y  n a sz ą g a z e tę n a m ies ią c z u p e ł­
nie bezpłatnie temu, kto zjedna nam dwóch no­
wych abonentów.

K to  n a m  z d o b ęd z ie

4 abonentów

te n o trz y m a n a szą  g a z e tę b e z p ła tn ie na przeciąg 
2 miesięcy, z a ś p rz y

6-ciu zdobytych abonentach 

d a m y  g a z e tę b e z p ła tn ie n a cały kwartał.

Je s te śm y p rz e k o n a n i, ż e w sz y sc y n a s i C z y ­
te ln ic y  p o p rą  u s iło w a n ia  re d a k c ji w  k ie ru n k u  ro ­
z p o w sz ec h n ia n ia „ G ło su W ą b rz e sk ie g o " .

Z a z n ac z am y , im w ięc e j b ę d z ie a b o n en tó w  
„ G ło su " , te m  w ięc e j m o ż n a  p ism o  u le p sz a ć .

Z a te m  : C z y te ln ic y  d o  c z y n u , d o  a g ita c ji!

Z całej Polski.
—  R a w icz . (B u rz a z p io ru n a m i) W  p o w iec ie raw ic k im  

w R z em s tro w ie p o d cz as s iln e j b u rzy p io ru n u d e rzy ł w  
s to d o łę  g o sp o d arz a  N ieb o ra k a , w  k tó re j z n a jd o w a ło  s ię z b o ­
ż e i n a rz ęd z ia ro ln ic ze . M im o  u s iln e j a k c ji ra to w n ic ze j s to ­
d o ła sp a liła s ię d o sz c z ę tn ie . S tra ty w y n o szą o k o ło 1 0 0 ,0 0 0  
z ł,, k tó re p o k ry w a u b ez p ie cz en ie .

U d erz en ie p io ru n a w  l is to p ad z ie je s t z jaw isk iem  n a d e r  
rza k iem  i m o ż e b y ć u w a ż an e z a w y b ry k  p rzy ro d y .

—  W y sz a n o w o , p o w , K ę p n o . (C h ło p iec p o d p a lił s to d o ­
łę .) D n ia 2 b m , p o d  w iec z ó r w  W y sza n o w ie (p o w . K ęp n o )  
u g o sp o d a rz a W o jc iec h a A d a m sk ie g o sp a liła s ię s to d o ła  
o ra z z n a jd u jąc e s ię w  s to d o le : w ó z i s ie c z k a rk a . S tra ty  
s ięg a ją d o 3 ty s ię c y z ł. S to d o łę p o d p a lił 6 -le tn i E d m u n d  

R y d z iń sk i,
—  Z a m o ść . (C h ło p ie c —  p ro ro k iem !) W ie ś M ich a łó w  

s ta ła s ię g ło śn a n ie ty lk o w  p o w iec ie z a m o jsk im , a le w  c a -  
łe m  w o jew ó d z tw ie lu b e lsk iem . W e w si te j z n a jd u je s ię  
„ c u d o w n y * * c h ło p ie c , k tó re g o lu d o k rz y k n ą ł ju ż p ro ro ­
k ie m . L ą d z ie o ta cz a ją g o c zc ią n iez w y k łą i u w aż a ją z a  

św ię te g o .
C h ło p ie c te n p o s iad a o lb rz y m i i tru d n y d o w y tłu m a ­

c ze n ia w p ły w n a u w ie lb ia ją ce g o t łu m y . L u d z ie , k tó rz y  
o d d a w n a n ie o d b y w a li p ra k ty k  re lig ijn y c h , p o d  je g o w p ły ­

w e m  s ta ją s ię g o rliw y m i k a to lik a m i. N ie z w y k ły je s t fak t,  
ż e g d y w c z as ie k a za n ia s tra c i w ąte k m y ś li, w ó w c z as  
p rzy k ład a je d y n ie u c h o d o k rz y ż a i n a ty ch m ias t o d z y sk u je  
p rz y to m n o ść u m y s łu .

C h ło p ie c z ła tw o śc ią p rz en ik a  m y ś l o só b , k tó re d o  n ie ­
g o s ię z b liża ją , a b a rd zo c zę s to ro z m aw ia z k im ś n ie w i­
d z ia ln y m , c o n a lu d c zy n i w ie lk ie w raż e n ie .

N ajm n ie jsz e j tru d n o śc i n ie p rz e d s ta w ia d la n ie g o o d g a ­
d n ię c ie w iek u , im ien ia lu b n a zw isk a , o ra z p rze ż y ć n iez n a ­
n y c h m u z tip e łn ie o só b . D ziw n y ten c h ło p iec o św ia d c zy ł 
sa m , ż e je s t „ p ro ro k iem  je d n y m  z d w u n a s tu ż y jąc y c h o -  
b e cn ie n a k u li z iem sk ie j* * .

R o z g ło s „ c u d u * * w  M ic h a ło w ie n a b ra ł ju ż tak  w ie lk ie ­
g o n a p ię c ia , ż e c z a s a b y z a in te re so w a ły s ię n im  w ła d z e , 
U siło w a n o p o d d ać  c h ło p c a b a d a n io m  p sy c h ja try cz n y m , jed ­
n a k  p ro ro k , u jrz a w sz y  lek a rza , p o lec ił m u , a b y s ię w p ie rw  
w y sp o w iad a ł, o k reś la jąc z a ra z em  z u p e łn ie śc iś le l icz b ę la t,  
w  c iąg u k tó ry c h s ię n ie sp o w iad a ł.

—  N iep o ło m ice . (B e s tja lsk i n a p a d n a u rz ę d n ik a ) . In ­
sp e k to r p o d a tk o w y W in ia rsk i, w  d ro d z e z B o ch n i d o N ie ­
p o ło m ic , p a d ł o fia rą b e s tja lsk ie g o m o rd u .

P o w rac a ł o n k o le ją z B o c h n i, g d z ie p o d ją ł sw o ją m ie ­
s ię cz n ą p e n s ję . D o je ch a w sz y d o G ro d k o w ie w y s ia d ł z p o ­
c iąg u  i p o sz e d ł p ie szo p rze z la s w  s tro n ę N iep o ło m ic .

W  le s ie n a p a d li g o b a n d y c i, k tó rz y p o d e rżn ę li m u  
g a rd ło b rz y tw ą i z ra b o w a li p ie n ią d z e . W in ia rsk i z m arł 

w sk u tek o d n ie s io n y c h ran . Z a b a n d y ta m i w sz cz ę to e n e r ­
g icz n e p o szu k iw a n ia .

—  B ia ły s to k . (W y ro k n a k o m u n is tó w .) S ą d o k rę g o w y  
w  B ia ły m s to k u ro zp o z n aw a ł sp raw ę L e jb y L w a , o sk a rżo ­
n e g o o d z ia ła ln o ść k o m u n is ty c z n ą i p ro p a g a n d ę id e i w y ­
w ro to w y ch  w śró d  w ię źn ió w  p o lity c zn y c h . L e w z o s ta ł sk a ­
z an y n a 6 la t c ię żk ie g o w ię z ie n ia .

—  K a to w ic e (O k ro p n y c zy n ) N ie ja k i K o n ra d K o rc z y ­
n a u s iło w a ł z a m o rd o w ać sw ą ż o n ę , z a d a ją c je j n o ż e m  
c ięż k ie ra n y w g ło w ę i w p lec y ; n a s tęp n ie z a b ra ł sw ą  
2 -le tn ią c ó rec zk ę , u d a ł s ię z a m ia s to , g d z ie d z ie ck o p o ­
w ies ił n a d rz ew ie i sa m  u s iło w a ł p o p e łn ić sa m o b ó js tw o  
p rz e z p o w ie sze n ie . P rz e ch o d n ie o d c ię li d z iec k o i p rz esz k o ­
d z ili K o rc z y n ie w  sa m o b ó js tw ie .

—  K ra k ó w . (D z ie ck o p o k ą sa n e p rz ez l is a .) W  je d n e m  
z g o sp a rs tw w K o śc ie lisk a ch w y c h o w y w a n o m ałe g o  
l is a  i trzy m a n o  g o  p rzy  d o m u  n a  łań c u c h u , O n e g d a j p o d c z a s  
c h w ilo w e j n ieo b e cn o śc i 1 d o m o w n ik ó w  z b liży ło s ię d o l is a  
k ilk u le tn ie d z ie ck o , k tó re l is d o tk liw ie p o k ą sa ł. T y lk o  
d z ięk i n a d b ie g łe j p o m o c y z d o ła n o w y rw a ć d z ie ck o c ięż k o  
p o k a lec z o n e .

—  M a c ie jó w . (N a p a d  b a n d y c k i) . N a d o m  G ile ra , z am ie ­
sz k a łeg o w  M a c ie jo w ie , tu ż o b o k s ta c ji k o le jo w e j, n a p a d li 
ja cy ś b a n d y c i i p rz y s tąp ili d o ra b u n k u . W id z ą c to sy n G i­
le ra . M o sz k o , l ic z ą cy  la t 1 6 , w y b ie g ł n a p o d w ó rze i z ac zą ł  
w o łać  o  p o m o c . W ó w cz a s z o s ta ł p o s trz e lo n y  p rz ez k tó re g o ś  
z b a n d y tó w  i w  d w ie g o d z in y p o te m  z m arł. Z a ra b u s ia m i 
w sz cz ę to o b ła w ę .

— Ł u c k , (K o ń , n ie m y św iad e k z b ro d n i, sa m  z a w ió z ł  
ż o n ę d o  sk rw a w io n eg o  tru p a  m ę ża ) . Z d a rz y ł s ię  tu  w y p a d ek  
św ia d cz ąc y o  'n iez w y k łe j z m y ś ln o śc i k o n ia . Z e w si K an ió -  
w k a , p o w , k o w elsk ie g o , w y je c h a ł d o Z o fjó w k i, Z e n o b ju sz  
K o rn e jcz u k , k tó ry  w ió z ł z  so b ą  3 .5 0 0  d o la ró w , p ie n ię d z y  g ro ­

m a d z k ic h . G d y d łu g o  n ie w ra ca ł, n ie p o k o jo n o s ię w  d o m u . 
W resz c ie n a d ran e m  k o ło d o m u s ta n ą ł k o ń K o rn e jcz u k a i 
z a rż a ł. N a p o d w ó rze  c o ry c h le j w y b ieg ła ż o n a K . i z p rz e ra ­
ż en iem  sp o s trz eg ła , ż e w ó z je s t o k ra w io n y . D o m y ś la ją c s ię , 
iż s ta ło s ię n iesz cz ęśc ie , k o b ie c in a w sia d ła n o w ó z w raz z  
so łty sem  i w ieśn iak a m i. K o ń  sa m  p o w ió z ł ic h  ta m , g d z ie w  
le s ie  n a d ro d ze  m ię d z y  K a n ió w k ą i Z o fjó w k ą z a b ito  i o g ra ­
b io n o K o rn e jc zu k a . Z rab o w a n e p ie n iąd z e p rze z n a cz o n e b y ­
ły  n a z a k u p m asz y n  ro ln ic z y c h z a g ra n ic ą . N a o b ła w ę w ra z  
z P o lic ją w y ru sz y li p o sz k o d o w a n i w ie śn iac y , le c z n ik o g o  
d o ty c h cz as n ie u ję to .

Jak Wąbrzeźno ueiel roesnieę 

Niepodległości?
PROGRAM

Obchodu Uroczystości Dziesięciolecia Wskrzese- 

nia Państwa Polskiego.

Sobota, dnia 10-go listopada 1928 r.

G o d z . 1 9 ,4 5 : Z b ió rk a to w arz y s tw  w  c a p s trz y k u  
u d z ia ł b io rąc y c h  n a  p la c u  lu k su so w y m .

G o d z . 2 0 ,: C a p s trz y k

Niedziela, dnia 11 listopada 1928 r.
G o d z . 5 . P o b u d k a .
G o d z . 8 : Z b ió rk a w sz y s tk ic h to w arz y s tw  i sz k ó ł 

n a  p la c u  lu k su so w y m , z
G o d z . 8 ,1 5 : W y m a rsz  n a  ry n e k ,
G o d z , 8 ,3 0 : M sz a św . p o lo W a n a ry n k u  (w  ra z ie  

n ie p o g o d y  w  k o śc ie le p a ra fja ln y m ,
P o n a b o że ń s tw ie p rz e m ó w ie n ie P a n a S ta ro -  

sć y  n a  ry n k u .
G o d z . 1 0 . D e fila d a to w a rz y s tw  n a ry n k u .
G o d z , 1 0 ,3 0 . U ro c z y s te o tw a rc ie s ta c ji O p iek i 

n a d  D z ie c k iem  i M a tk ą . (G m a c h  K a sy  C h o r .)
G o d z . 1 1 ,3 0 . U ro c z y s te w m u ro w a n ie k a m ie n ia  

w ę g ie ln e g o  p o d  D o m  L u d o w y  (P rz y  s trz e ln i­
c y  B ra c tw a S trz e le c k ie g o ) . (

G o d z . 1 3 . U ro c z y s te p o św ię c e n ie S trz e ln ic y  im .  
M a rsza łk a Jó z e fa P iłsu d sk ieg o d la p rz y sp o ­
so b ie n ia W o jsk o w e g o  i W y c h o w a n ia F iz y c z ­
n e g o w  C z y s to c h le b iu . P o o tw a rc iu S trze l­
n icy  s trze la n ie o  n a g ro d y  p a m ią tk o w e .

G o d z . 1 5 . U ro c z y s te p o św ię ce n ie i o tw a rc ie  k o -  
lo n ji ro b o tn icz e j m ia s ta W ą b rz eź n a .

G o d z . 1 7 . U d e k o ro w a n ie n a jle p sz y c h s trze lcó w  
n a  sa li p . M a ra s iń sk ie g o  w  C z y s to c h le b iu

G o d z . 2 0 . U ro c zy s ta A k a d e m ja n a sa li p . K a ­
c z y ń sk ie g o  w  W ą b rze ź n ie .
P o a k a d e m ji z a b a w a lu d o w a n a sa li p . K a ­

c z y ń sk ie g o .

S z a n o w n e O b y w ate ls tw o u p ra sz a s ię o u d e ­
k o ro w an ie d o m ó w  w  d n iu  u ro c z y s to śc i d n ia 1 1 -g o  
l is to p a d a  b r .

Komitet Powiatowy.

— Lwów. (S a m o są d b a n d y ty ) . We w si 
H u c isk o  k o ło  N isk a z a sz e d ł p rz e d  p a ru  d n ia m i  
n ie sa m o w ity w y p a d e k sa m o b ó js tw a . P o lic ja  
ta m te jsz a z ro b iła o b ła w ę n a n ie ja k ie g o  F ra n ­
c isz k a K o z ło w sk ieg o , z n a n eg o  w  o k o lic a ch  b a n ­
d y tę , k tó ry m . in . d o k o n a ł m o rd u  n a , o so b ie  
g o sp o d a rz a Z a s ta w n e g o w  Ł ę to w n i. Ś c ig an y  

K o z ło w sk i u c ie k ł z Ł ę to w n i d o  H u c isk a . P rz y -  
b ie g łsz y n a d s ta w , z rz u c ił z s ie b ie k u rtk ę , 
w sk o c z y ł g ło w ą a a  d ó ł w  n a jg łę b sz e m ie jsc e  
s taw u  i u to n ą ł.

Ja k  n a s tęp n ie s tw ie rd z o n o , K o z ło w sk i p o ­
w z ią ł z a m ia r sa m o b ó js tw a te g o d n ia o  św ic ie ,  
a lb o w ie m p rz y sz e d ł p o ta je m n ie d o  ro d z icó w  i 

p o ż e g n a ł s ię z n im i, o św ia d c z a ją c , ż e g o  ju ż  
w ięc e j n ie u jrz ą .

— Warszawa. (S p ra w a  m a rja w itó w ^ W iZ w ią z -  
k u  z w y n ik ie m  p ro c e su  w  P ło c k u , d o n o sz ą , ż e  
są d  p rz e z n a c z y ł n a o p ra c o w a n ie m o ty w ó w  w y ­
ro k u  a ż 4  m ies ią ce ,  w y z n a c z a ją c o p u b lik o w a n ie  
ic h  n a 4 . 2 . 2 9 r . D z ię k i te m u  a p e la c ja  n ie  b ę ­
d z ie  m o g ła  b y ć  w c z e śn ie j w n ie s io n a , ja k  w io sn ą  
1 9 2 9  r . W  te n  sp o só b , je ś li d o d a m y  k ilk a m ie ­
s ię cy  n a ro z p o z n a w a n ie  sp ra w y , w y ro k  n ie b ę ­
d z ie m ó g ł b y ć w c z e śn ie j u p ra w o m o c n io n y ja k  
w  r . 1 9 3 0 .

W o b e c te g o p ro te g o w a n y p rz e z N ie m có w  
i M o sk a li „ b isk u p * 4 m a rja w ic k i K o w a lsk i, z n a j­
d u ją c y  s ię z a k a u c ją n a w o ln o śc i, n ie ry c h ło  
je szc z e  ro z p o cz n ie  o d p o k u to w y w a ć  sw e  z b ro d n ie  
re w ię z ie n iu .

— Hrubieszów. (O lb rzy m i p o ż a r) . W e  
w si P o d h o rc e (p o w . h ru b ie szo w sk i) w y b u c h n ą ł 
g ro ź n y p o ż a r . T y lk o d z ięk i n a ty c h m ia s to w e m u  
ra tu n k o w i n ie  sp ło n ą ł c a ły  in w en ta rz ż y w y  i m a r­
tw y . S tra ty w y n o szą 1 5 0 .0 0 0 z ł. Ja k  s ię o k a ­
z a ło , te n  g ro ź n y  p o ż a r  w z n ie c ił sy n m ie jsc o w e g o  
g o sp o d a rz a , 5 -c io le tn i W a le n ty P ru s .

PBAWIDŁA OSZCZĘDNOŚCI.
1 Wydawaj mniej, aniżeli zarabiasz!
2 Płać zawsze gotówką!
3 Nie kupuj rzeczy ni« potrzebnych!
4 Nie rób wydatków w nadz ei przyszłe­

go zysku czyli, jak dawniej u nas mówbno, 
nie sprzedawaj skóry, póki niedźwiedź w le­
sie! '

5 Zapisuj sobie wszelki przy- i rozchód 
A pamiętaj, by rozchód nigdy nie przekra­
czał dochodu!

c o s ię w  s tru n a c h  ro d ź  n n y c h  d z ie je i u  k tó ry c h  k u p c ó w  

z a k u p u je s ię b rz e i ła n io . C z y ta o n a o d la t „ G ło s W ą ­

b rz e sk i" o d  A — Z  i g d y  w  ro d z in ie m o w a  o z a k u p a c h  

i d ro g ic h  c z a sa c h , w  p o d z iw  w p ro w a d z a sw o ją z n a jo m o ­

śc ią rz e c z y  i c e n  i d a je d o b re ra d y K to  o b e c n ie  w  o k re ­

s ie je s ie n n o -z im o w y m  z e sw o ją  p o d a ż ą c h c e m ie ć p o w o ­

d z e n ie u s ta ry c h ja k i m ło d y c h , te n o g ła sz a ć s ię m u s i.

w „Głosie Wąbrzeskim11.



Wiadomości potoczne
Wąbrzeźno, TSRQPONMLKJIHGFEDCBAd n ia 9 l is to p a d a  2 8 r .

—  K in o  „ S ło ń c e " W s p ó łp ra c o w n ik  n a s z e j re ­
d a k c ji u z y s k a ł z w ła śc ic ie le m  k in a „ S ło ń c e " p .  
S z y m a ń s k im  c ie k a w y w y w ia d , k tó ry  p o d a m y z  
p o w o d u  b ra k u  m ie jsc a  w  n a s tę p n y m  n u m e rz e . R e d .

—  P , K o p c z y ń s k i —  m is trz  s io d la rs k i u l. K o ­
ś c iu s z k i 2 , k tó ry  o g ła s z a s ię w  d z ia le  o g ło s z e n io ­
w y m  n a s z e g o  p is m a , p ro s i S z a n o w n y c h C z y te ln i ­
k ó w , b y o d w ie d z il i je g o in te re s , z a n im  z a k u p ią  
to w a ry  d la s ie b ie .

—  Z w ra c a m y  u w a g ę n a o g ło sz e n ie p . K a ra -  
s z e w sk ie g o , k tó ry  p o le c a  ta n io  z im o w e  to w a ry .

—  Ż y j o s z c z ę d n ie , a  d o jd z ie sz d o  d o b ro b y tu !  
P ie n ią d z e  n a le ż y  s k ła d a ć  w  ta k ic h  in s ty tu c ja c h  ja k  
P o w ia to w a K a sa  O s z c z ę d n o ś c i . (P a trz  o g ło s z e n ie .)

—  B ra c tw o  S trz e le c k ie  a  ro c z n ic a N ie p o d le ­
g ło śc i . N a o s ta tn ie m  w a ln e m  z e b ra n iu , k tó re  o d ­
b y ło s ię  p o d  p rz e w o d n ic tw e m  p re z e s a  p . C h w ia ł-  
k o w s k ie g o , u c h w a lo n o w z ią ć g re m ja ln y u d z ia ł w  
o b c h o d z ie ro c z n ic y  N ie p o d le g ło ś c i.

—  O d c z y ta n ie  l is tu  p a s te rs k ie g o . W  n ie d z ie ­
lę 1 1 b m . o d c z y ta n y  z o s ta n ie w e w s z y s tk ic h  k o ­
ś c io ła c h  n a  P o m o rz u  l is t p a s te rs k i k s . b is k u p a  0 -  
k o n ie w s k ie g o  z  o k a z ji 1 0  ro c z n ic y  o d z y sk a n ia  N ie ­
p o d le g ło ś c i P o ls k i.

—  U ro c z y s ty  o b c h ó d 1 0 - le c ia N ie p o d le g ło ś c i  
w  R a d jo  w a rs z a w s k ie m . 9 ,3 0  R e w ja  w o jsk o w a n a  
P o lu  M o k o to w s k ie m . 1 2 .0 0  T ra n s m is ja  k o n c e r tu  z  
F ilh a rm o n ji W a rs z a w s k ie j, p o c z e m  p rz e m ó w ie n ie  
g e n . d r . R o m a n a  G ó re c k ie g o  n a d  G ro b e m  N ie z n a ­
n e g o  Ż o łn ie rz a  i z ło ż e n ie w ie ń c a . 1 4 ,3 0 . T ra n s ­
m is je u ro c z y s ty c h a k a d e m ij z e s ta c y j: K ra k ó w , 
K a to w ic e , P o z n a ń  i W iln o . 1 7 .0 0 , U ro c z y s ta  A k a -  
d e m ja w  F ilh a rm o n ji W a rs z a w sk ie j z p rz e m ó w ie ­
n ie m  g e n . R y d z a Ś m ig łe g o  i d y r . A . Ś liw iń s k ie g o . 
1 8 ,1 5 . S łu c h o w is k o d la m ło d z ie ż y . 1 9 ,0 0 A k a d e -  
m ja z o k a z ji z ja z d u b y ły c h w ię ź n ió w  id e o w y c h , 
2 0 .0 0 T ra n s m is ja p o c h o d u  h is to ry c z n e g o 2 2 .0 0 .  
T ra n s m is ja  u ro c z y s te j a k a d e m ji z K lu b u  U rz ę d n i­
k ó w  P a ń s tw o w y c h , 2 2 ,3 0  T ra n s m is ja  m u z y k i le k ­
k ie j.

—  „ S o k ó ł" p a m ię c i p o le g ły m . T o w . G im n a ­
s ty c z n e  „ S o k ó ł"  p o ś w ię c a  p a m ię c i p o le g ły c h  p a ra -  
f ja n w ą b rz e s k ic h  ta b lic ę p a m ią tk o w ą w  m a rm u ­
rz e  k tó ra  u m ie s z c z o n a z o s ta n ie n a  m u rz e k o ś c io ­
ła  n a s z e g o  p rz y  w e jśc iu  z  u lic y  K o ś c ie ln e j.

T a b lic a  ta  a c z k o lw ie k  n ie w y k o ń c z o n a  je s z c z e  
z e w z g lę d u  n a w c ią ż w p ły w a ją c e z g ło s z e n ia n a ­
z w is k  p o le g ły c h , p o ś w ię c o n a z o s ta n ie w  u ro c z y ­
s to ś ć d z ie s ię c io le c ia  n ie p o d le g ło ś c i R z e c z y p o s p o ­
l i te j. t . j . d n ia 1 1 b m . w  n ie d z ie lę  z a ra z  p o  s u m ie  
u ro c z y s te j .

P o ś w ię c e n ia d o k o n a  W ie l. K s . p ró b . Z a k ry ś .

N a u ro c z y s to ś ć tą  z a p ra s z a m y  ro d z in y  p o le ­
g ły c h , p rz e d s ta w ic ie li  w ła d z , m ie js c o w y c h , o b y w a ­
te ls tw o  c a łe j p a ra f j i o ra z to w a rz y s tw a w s z y s tk ie  
z e  s z ta n d a ra m i, c e le m  z ło ż e n ia  h o łd u  ty m  n a s z y m  
n a jd ro ż s z y m  k tó ry m  n ie d a n e b y ło  d o c z e k a ć g o ­
d z in y w o ln o ś c i a  k tó rz y  je d n a k  k rw ią  s w o ją n a j-  
w a ln ie j s ię p rz y c z y n il i , d o  w y z w o le n ia  z p ę t n a ­
s z e j o jc z y z n y .

P o le g ły m  B o h a te ro m  C z e ś ć !
C z o łe m !

Z . C z a rn o ta - B o ja rs k i , p re z e s

—  L e g  ja  In w a lid ó w  p rz y s y ła  w y ja ś n ie n ie . T u ­
te jsz e K o ło  In w a lid ó w  W o je n n y c h  R . P . u m ie ś c i­
ło w  n r . 1 2 2 „ G ło su W ą b rz e s k ie g o " a r ty k u ł o -  
s z c z e rc z y . L e g ja  In w a lid ó w  W . P . ja k o  c z y s ta  p o l­
s k a  O rg a n iz a c ja  k tó ra  je s t s tw o rz o n a  d la  u trz y m a ­
n ia z g o d y , je d n o śc i i d la u s p a k a ja n ia  i z b ra ta n ia ■ 
s ię w s z y s tk ic h  p o ls k ic h In w a lid ó w , k tó rz y  p rz e ­
le w a li k re w  z a w o ln o ś ć O jc z y z n y b ą d ź to w  
a rm ja c h  z a b o rc z y c h  ja k o te ż i w  a rm ji P o ls k ie j . 
N ie z a m ie rz a m y  w d a w a ć s ię w  p o le m ik ę . J e d n a ­
k o w o ż Z a rz ą d  L e g ji In w a lid ó w  W . P . k o m p , W ą ­
b rz e ź n o , d a je o d p o w ie d ź  n a  n a jb ru d n ie js z e z a rz u ­
ty  rz u c a n e  w  n r . 1 2 2 G ło su  W ą b rz e s k ie g o p rz e z  
K o ło Z w ią z k u In w a lid ó w  W o je n n y c h R . P .

1 . N ie p ra w d ą je s t ż e c z ło n k o w ie Z a rz ą d u  
L e g ji In w a lid ó w  W . P . k o m p . W ą b rz e ź n o , z o s ta li 
u s u n ię c i z e Z w ią z k u  In w a lid ó w  W o je n n y c h  R , P .  
z a  n a d u ż y c ie  lu b  in n e p rz e s tę p s tw a , p o n ie w a ż d o  
Z w ią z k u  In w a lid ó w  W o je n n y c h  n ig d y  n ie n a le ż e ­
l i n a to m ia s t p ra w d ą  je s t ż e  p rz y  z a ło ż e n iu  Z w ią z ­
k u  In w a lid ó w  W o je n n y c h R . P . P o lic ja P a ń s tw o ­
w a w y k ry ła ta jn e a k ta k o m u n is ty c z n e i w ro g o  
u s p o s o b io n e p is m a p rz e c iw k o P a ń s tw u P o ls k ie ­
m u .

2 . P ra w d a  je s t ż e  d o  Z w ią z k u  In w a lid ó w  W o ­
je n n y c h  R . P . n a le ż e ć  m o g ą  n ie  ty lk o  P o la c y  le c z  
te ż  i k o m u n iś c i i ż y d z i i w s z e lk ie c z y n n ik i w ro g o  
u s p o s o b io n e p rz e c iw k o R z e c z y p o s p o li te j P o ls k ie j.

3 . P ra w d ą je s t ż e Z w ią z e k  In w a lid ó w  W o ­
je n n y c h  R . P . s w o ją n ie d o b rą  g o s p o d a rk ą s p o w o ­
d o w a ł b a n k ru c tw o B a n k u In w a lid ó w  W o je n n y c h  
R . P . In w a lid z k ie F a b ry k i C y k o r ji i in n e p rz e d ­
s ię b io rs tw a  In w a lid z k ie  z a ło ż o n e z c ię ż k o  z a p ra ­
c o w a n e g o  i k rw ią z b ro c z o n e g o  g ro s z a In w a lid z ­
k ie g o ..

4 . P ra w d ą je s t ż e n a re s z c ie R z ą d  R z p lite j 
P o ls k ie j z m u s z o n y  b y ł p o ło ż y ć k re s te j n ie d o b re j 

g o s p o d a rc e  Z w ią z k u In w a lid ó w  W o je n n y c h  R . P .  
i z a p ie c z ę to w a ć  m u s ia ł B iu ro Z a rz ą d u  G łó w n e g o  
Z w ią z k u  In w a lid ó w  W o je n n y c h  R , P , i w y z n a c z y ć  
k o n tro le ra  R z ą d o w e g o .

T e rn m o ś c i P a n o w ie z K o ła W ą b rz e s k ie g o  
Z w ią z k u In w a lid ó w  W o je n n y c h R , P . n ie w y w o ­
łu jc ie w ilk a  z la s u  i n ie p ro w o k u jc ie  c z y s to  P o l­
s k ie j O rg a n iz a c ji In w a lid z k ie j ja k a je s t L e g ja In ­
w a lid ó w  W . P .

(P rz y p . R e d .) z a a r ty k u ł p o w y ż s z y  n ie o d p o ­
w ia d a m y , b o w ie m  je s t o n  p rz y s ła n y  w  m y ś l u s ta w  
p ra s o w y c h )

Kranika żałobna, 

t

Sp. Roman Wojtecki
N ie s p o d z ie w a n y  c io s  s p a d ł n a  ro d z in ę  p . W o j-  

te c k ic h , k tó rą to o d p e w n e g o c z a su p rz e ś la d u je  
c ię ż k i lo s . N ie d a w n o ro d z in a  p p . W o jte c k ic h p o ­
c h o w a ła s w ą n a jd ro ż s z ą c ó rk ę i s io s trę . O jc ie c , 
k tó ry  n a d e w s z y s tk o  s w ą  z m a r łą  c ó rk ę  k o c h a ł, n ie  
m ó g ł p o  ś m ie rc i J e j u s p o k o ić  s ię .

W  k ilk a m ie s ię c y (d z iś ) n ie lito ś c iw a ś m ie rć  
z a b ra ła  ś p . W . p rz e d  T ro n  N a jw y ż s z e g o . W ia ­
d o m o ść o ś m ie rc i z n a n e g o  k u p c a - k s ię g a rz a ś p . 
W o jte c k ie g o  ro z e s z ła  s ię z a ra z  p o  m ie ś c ie . Z  p o ­
c z ą tk u  n ie  d a w a n o  ty m  s m u tn y m  w ie śc io m  w ia ry ,  
je d n a k ż e  z a s ią g n ię te in fo rm a c je w s p ra w ie  p o ­
g ło s e k , p o tw ie rd z iły  o  z g o n ie  w ie lk ie g o  o b y w a te la  
p a tr jo ty . P rz y b y ły  k s ią d z z P a n e m  J e z u s e m  z a ­
s ta ł ś p . W o jte c k ie g o , d o g o ry w a ją c e g o . W  k ilk a  
c h w il p o n a m a s z c z e n iu  G o O le ja m i ś w . z m a r ł .  
C io s to  o k ru tn y  d la  ro d z in y  ś p . W o jte c k ie g o  te m -  
b a rd z ie j , ż e B ó g p o w o ła ł d o S ie b ie g ło w ę ro d z i­
n y .

J a k  s ię d o w ia d u je m y  ś p . W o jte c k i b y ł n a  p o ­
g rz e b ie ś p . in ź . D rz y m u c h o w s k ie g o . P o p rz y b y ­
c iu z p o g rz e b u , d o ty c h c z a s z d ro w y c z ło w ie k  
z o s ta ł ru s z o n y p a ra liż e m  s e rc a i w  k ilk a n a ś c ie  
m in u t z m a rł .

Ś p . W o jte c k i b y ł g o r liw y m  P o la k ie m  - k a to li- ’ 
k ie m , ja k ie g o  d z iś rz a d k o  s ię s p o ty k a . P rz y m io ty  
J e g o  ,c z y n ią  G o  n ie z a p o m n ia n y m  d la  w s z y s tk ic h , 
k tó rz y  m ie li s p o s o b n o ś ć  p o z n a ć G o  k ie d y k o lw ie k

Z m a r ły  b ra ł c z y n n y  u d z ia ł w  p ra c a c h  w s z e l­
k ic h to w a rz y s tw  p o ls k ic h , b o w ie m  b y ł w ie lk im  
p a try jo tą , je d n y m  z  ty c h , k tó rz y b y  k re w  s w ą  p rz e ­
la li z a O jc z y z n ę . P rz e z ś m ie rć ś p . W o jte c k ie g o  
W ą b rz e ź n o s tra c iło  p ra w e g o  O b y w a te la , a k o le ­
d z y s tra c il i w  N im ja k n a jle p s z e g o i s z c z e re g o  
p rz y ja c ie la .

N ie c h B ó g W s z e c h m o c n y ra c z y w y n a g ro ­
d z ić J e g o  c z y n y  s o w ic ie , c o k o lw ie k  u c z y n ił d o ­
b re g o  z a  ż y c ia , i u ż y c z y  M u  ry c h ło  n ie b a .

W  c ię ż k im  s m u tk u p o g rą ż o n e j ro d z in ie p rz e ­
s y ła m y tą d ro g ą w y ra z y  s e rd e c z n e g o w s p ó łc z u ­
c ia . i |

—  R o z p ra w a  2 4 . 1 0 , 1 9 2 8 r . P rz e w o d n ic z ą c y  
S ę d z ia P io tro w ic z . E lż b ie ta L e sz c z y ń s k a i Z y ­
g m u n t L e s z c z y ń s k i z W ą b rz e ź n a  o  w y s tę p e k z §  
1 8 5  k k . —  1 . u w o ln ie n ie  —  2 , 3 0  z ł . g rz y w n y . W ła ­
d y s ła w  L u d w ik o w s k i z  M ie w a  o  w y k . 1 0  z ł . g rz y ­
w n y , A le k s a n d e r B ła s z k ie w ic z z W ie ld z ą d z a o  
w y k . u w o ln ie n ie , A n to n in a J a n k ie w ic z  z W ą b rz e ­
ź n a o w y k . u w o ln ie n ie . S te fa n G ó re c k i z W ą ­
b rz e ź n a  o  w y k . 6  z ł . g rz y w n y , G e rtru d a D e tla f f z  
W ą b rz e ź n a  o  w y k . u w o ln io n a .

—  O b w ie s z c z e n ie . N in ie js z e m  p o d a ję d o  w ia ­
d o m o ś c i, ż e d n ia 1 2 l is to p a d a 1 9 2 8  r . o g o d z in ie  
9 -e j ra n o  n a  p la c u  d la k o n i lu k s u so w y c h  w  W ą ­
b rz e ź n ie p rz y u lic y M a te jk i 5 o d b ę d z ie s ię d la  
m ia s ta  W ą b rz e ź n a  o s ta te c z n y  d o d a tk o w y  p rz e g lą d  
k o n i k tó re d o ty c h c z a s n ie z o s ta ły  d o p ro w a d z o n e  
d o  k la s y f ik a c ji .

W z y w a m  z a te m  w s z y s tk ic h  w ła śc ic ie l i , k tó re  
w  te rm in a c h  p o p rz e d n ic h p o s ia d a n e k o n ie z ja -  
k ic h k o lw ie k b ą d ź p rz y c z y n d o p rz e g lą d u d o p ro ­
w a d z ić n ie m o g li, a b y  o b o w ią z k o w i te m u z a d o ś ć  
u c z y n ili w e  w y ż e j w s p o m n ia n y m  d n iu .

D o  o s ta te c z n e g o p o n o w n e g o  p rz e g lą d u  n a le ­
ż y  p rz e d s ta w ić n ie d o p ro w a d z o n e  k o n ie  u ro d z o n e  
w  ro k u  1 9 2 4  i s ta rs z e .

O s o b y , u c h y la ją c e  s ię o d  d o s ta w ie n ia  d o  p rz e  
g lą d u , n ie d o p ro w a d z o n y c h k o n i, k a ra n e b ę d ą w  
d ro d z e  a d m in is tra c y jn e j , w  m y ś l a r t . 2 7 ro z p .  
P re z y d e n ta  R z . P . z d n ia  8  l is to p a d a 1 9 2 7  r . D z . 
U s t. R . P . N r. 9 8 /2 7 . p o z . 8 5 9 , g rz y w n ą  d o  w y s o k o ­
ś c i w a rto ś c i k o n ia , lu b  a re s z te m  d o  6  m ie s ię c y , a  
w  w y p a d k u S z c z e g ó ln ie c ię ż k ic h u c h y b ie ń  m o g ą  
b y ć s to s o w a n e o b ie k a ry  łą c z n ie .

S c h w a rz .

b u rm is trz .

—  O D E Z W A . W  d n iu  1 1 l is to p a d a r . b . o b ­

c h o d z i c a ła P o lsk a u ro c z y s to ść d z ie s ię c io le c ia  

z rz u c e n ia k a jd a n n ie w o li i o d z y s k a n ia n ie p o d le ­

g ło ś c i. C e le m  w y ra ż e n ia s w y c h  ra d o sn y c h u c z u ć  

z  o k a z ji te j u ro c z y s to ś c i w in n i w s z y sc y  m ie s z k a ń ­

c y  n a s z e g o  g ro d u , w  d n iu  ty m  ta k  p a m ię tn y m  i lu ­

m in o w a ć  s w e  m ie sz k a n ia o d  g o d z in y  5 ,3 0  d o  7 ,3 0  

w ie c z o re m  i u d e k o ro w a ć  d o m y  f la g a m i i g o d ła m i 

n a ro d o w e m i ju ż w  s o b o tę o  g o d z in ie l i w  p o łu ­

d n ie ,

—  L ip n ic a , (K ra d z ie ż  k o n i) W  n o c y  z 5  n a  6  
b m . n ie z n a n i z ło d z ie je s k ra d li k s . P ro b o sz c z o w i 

c z te ry  k o n ie .
—  T o ru ń . (B ie g m y ś liw sk i w  8  P . A . C .) D o  

je d n e j z p ię k n y c h  t t ra d y c y j w  w o js k u  n a s z y m , w  
o d d z ia ła c h  k o n n y c h , n a le ż y b e z sp rz e c z n ie „ B ie g  
m y ś liw sk i" w  d n iu 3 . 1 1 . k a ż d e g o  ro k u , w  d n iu  
ś w . H u b e r ta , p a tro n a m y ś liw y c h .

W  ro k u  b ie ż ą c y m  8  P . A . C . w  T o ru n iu  u rz ą ­
d z ił w e  w ła s n y m  g ro n ie  ta k i b ie g , p o łą c z o n y  z  w y ­
c ie c z k ą d la p a ń i z a p ro s z o n y c h g o ś c i d o o d le ­
g ły c h  o  8  k im . „ B a rb a re k " .

O  g o d z . 1 4 - te j z  p o d  k a s y n a  o f ic . p u łk u  w y ru ­
s z y ły  t rz y  w o z y  d ra b in ia s te  z a p rz ę g n ię te  w  c z w ó r­
k i k o n i, p ię k n ie p rz y b ra n e z ie le n ią o ra z s z e re g  
b ry c z e k  z  p a n ia m i i z a p ro s z o n y m i g o ś ć m i.

P ro w a d z ił k o ro w ó d  m a jo r P ie tk ie w ic z  i p o r . 
Ł a m e k . G o ś ć m i z a o p ie k o w a ł s ię D o w ó d c a P u łk u  
p p łk . J a n c e w ic z i Z -c a  D -c y  P u łk u  p p łk . H in tz .

O  g o d z . 1 4 ,4 5  w y ru sz y ło  z  p la c u  ć w ic z e ń  8  P .  
A . C . 1 9 o f ic e ró w  z a w o d n ik ó w . M a s k o w a ł p o r . 
C h iliń s k i , k o n trm a s tre m  b y ł m a jo r le k . w e t. M o n -  
d e re r . B ie g  o d b y ł s ię w  p ię k n y m  te re n ie , o b f ity m  
w  ró ż n e  n ie s p o d z ia n k i. F in is z  o d b y ł s ię  n a  d ro d z e  
w io d ą c e j o d  le śn ic z ó w k i „ B a rb a rk i" d o  b a ż a n ta ­
m i. C a ła  g ru p a  z e b ra n y c h  g o ś c i i o f ic e ró w  n ie  b io -  
rą c y c h u d z ia łu w  b ie g u z z a c ie k a w ie n ie m  p rz y ­
g lą d a li s ię  f in is z o w i. P ie rw s z y m  p rz y b y ł p o ru c z n ik  
S z ra jb e r t n a  k la c z y  „ N a n a "  d ru g im  p p o r . S ta s z e w ­
s k i , t rz e c im  p o r . K ę s y . —  N a g ro d y  1 , 2  i 3  s ta n o ­
w iły  p ię k n e  ż e to n y . J e d e n z  u c z e s tn ik ó w  (u s ta t-  
n ie  m ie js c e ) o trz y m a ł h u m o ry s ty c z n ą  n a g ro d ę  p o ­
c ie s z e n ia  w  p o s ta c i f la s z k i k o n ia k u  z e w s tę g a m i  
o  k o lo ra c h  p u łk o w y c h . K o n ie  i je ź d ź c y  p rz y b y li w  

b a rd z o  d o b re j k o n d y c ji .

N a z a k o ń c z e n ie w s z y sc y  u d a li s ię n a t ra d y ­
c y jn y  „ b ig o s  z  k ie łb a s ą "  d o  s a li w  le śn ic z ó w c e . —  
O rk ie s tra  8  P . A . C . p o w ita ła  c a łe to w a rz y s tw o  
m a rsz e m  p u łk o w y m . W  b a rd z o  m iły m  i s e rd e c z ­
n y m  n a s tro ju  w ś ró d  g w a rn e j ro z m o w y  i ta n ó w  z a ­
b a w a  p rz e c ią g n ę ła  s ię  d o  g o d z in y  2 1 -s z e j, p o c z e m  
w o z a m i w s z y s c y  p o w ró c il i d o  m ia s ta , u w o ż ą c  ja k -  
n a jm ils z e w s p o m n ie n ia  z  ta k  p ię k n e j i t ra d y c y jn e j 

z a b a w y .

—  W ie lk i K o m o rs k . (S a m o b ó js tw o .) L o te m  
b ły s k a w ic y ro z n io s ła s ię p o  n a s z e j o k o lic y w ie '!  
ż e 4 7 - le t rz e ź n ik J ó z e f M a n ik o w s k i p o p e łn ił s a ­
m o b ó js tw o . D o w y k o n a n ia s w e g o o k ro p n e g o  z a ­
m ia ru w y b ra ł s o b ie s to d o łę p o s ie d z ic ie la  p . K a r ­
p iń s k ie g o , u k tó re g o o s ta tn ie m i c z a s y p ra c o w a ł  
w  c h a ra k te rz e  ro b o tn ik a ro ln e g o .

J a k  s ię o k a z u je w  c ią g u  g o d z in  w ie c z o rn y c h  
u d a ł s ię n a k le p is k o  s to d o ły , z a rz u c ił p o w ró z  h a  
b e lk ę , p o te m  z a ło ż y ł g o  s o b ie n a  s z y ję i s ię p o ­
w ie s ił . W id o k  t ru p a  b y ł s tra s z n y .

D ó w ia d u je m y  s ię , ż e p rz y c z y n ą t ra g ic z n e g o  
k ro k u  b y ły  c ią g łe  n ie sn a s k i ro d z in n e . C o ra z  c z ę ś ­
c ie j s ły sz y s ię o ta k ic h  w y p a d k a c h . Z n a k  to , ż e  
lu d z ie  z a tra c a ją  B o g a  w  s e rc u  i p o s z a n o w a n ie  d la  
ś w ię ty c h  p rz y k a z a ń .

Z CAŁEJ POLSKI

—  W iln o . (S a m o lo t l i te w s k i n a  te ry to r ju m  P o l­
s k i .) O n e g d a j w  g o d z in a c h  w ie c z o rn y c h  w  p o b liż u  
w s i D ę b in ó w k a  w  re jo n ie  W ie lk ic h  H u to r w y lą d o ­
w a ł p o  s tro n ie  p o ls k ie j s a m o lo t s o w ie c k i. P o d c z a s  
lą d o w a n ia  a p a ra t g łę b o k o  z a ry ł s ię  w  z ie m ię . L o t­
n ic y  w y s z li b e z  s z w a n k u .

—  W a rs z a w a . (S u m ie n ie g o  d rę c z y ło .) D o  u -  
rz ę d u ś le d c z e g o  z g ło s ił s ię l is to n o s z S ta n is ła w  
G liń s k i o ś w ia d c z a ją c , ż e d o p u ś c ił s ię d e f ra u d a c ji  
8 .0 0 0 z ł . i z w ró c ił p rz y te m  7 .7 0 0 z ł . P rz e z d w a  
d n i tu ła ł s ię p o  m ie ś c ie i w y d a ł 3 0 0  z ł . , p o c z e m  
d rę c z o n y w y rz u ta m i s u m ie n ia o d d a ł s ię w  rę c e  
w ła d z .

—  R a d o m . (K rw a w e w e s e le ) W e w s i B ie d u -  
s z k i P a w ło w s k ie w  p o w ie c ie k o n e c k im  d o  d o m u ,  
g d z ie o d b y w a ło  s ię  w e s e le , w ta rg n ę ło  k ilk u  o p ry -  
s z k ó w , m ło d y c h  c h ło p a k ó w  o k o lic z n y c h , k tó rz y  u -  
z b ro je n i w  n o ż e  i k ije  p o c z ę li s ię z n ę c a ć n a d  b ie ­
s ia d n ik a m i w e s e ln y m i. N ie ja k i J u lja n B e d n a re k  
o trz y m a ł p a rę p c h n ię ć n o ż e m  i p a d ł m a rtw y , k il­
k u  z a ś in n y c h  b ie s ia d n ik ó w  b a n d y c i c ię ż k o  p o ra ­
n ili . D o ja k ie g o s to p n ia z e z w ie rz ę c e n ia d o s z li 
b a n d y c i ś w ia d c z y  fa k t , iż p o  z d e m o lo w a n iu m ie ­
s z k a n ia  i ro z p ę d z e n iu  w e s e ln ik ó w , z n ę c a li s ię  je s z ­
c z e  n a d  m a rtw y m  B e d n a rk ie m , a  n a s tę p n ie , d o g o ­
n iw sz y  b ra ta  n ie s z c z ę ś liw e g o , k tó ry  b ie g ł p o  k s ię ­
d z a , z a d a li m u  k ilk a  p c h n ię ć  n o ż e m  o ra z  p rz e trą ­
c ili ra m ię . W ła d z e p o lic y jn e p ro w a d z ą d o c h o d z e ­
n ie .



—  Z b ran ży o b u w ia g u m o w eg o . W  d z ied z in ie p rzem y ­
s łu g u m ow ego d a je s ię zao b se rw o w ać w o b ecn y m  sezo n ie  
w zm o żo n e zap o trzeb o w an ie n a k a lo sze i śn ieg o w ce .

Z d aw ałob y s ię , że w o b ec p o m y śln e j k o n ju n k tu ry cen y  
o b u w ia z im ow ego p o d n io są sc ię . Jed n ak P o lsk i P rzem y sł 
G u m o w y „P ep eg e" T o w  A k c . w G rud z iąd zu p rzez sk ru p u ­
la tn e s to so w an ie racjo n alizac ji p racy  i zm n iejszen ia k o sz tó w  
p ro d u k cji o b n iży ł w ty m  ro k u cen y n a k a lo sze i śn ieg o w ­

ce o 8 d o 1 0 p ro c.
Z azn aczy ć p rzy tem  n a leży , że aczk o lw iek  p o p y t n a w y ­

ro b y te j m ark i ze s tro n y k o n su m cji zag ran iczn e j je s t b ar­

d zo zn aczn y i T o w . A k c . „P ep eg e" m o g ło b y d ro g ą ek sp o r­
tu  u zy sk ać tak ie sam e cen y , jak p ro d u cen c i zag ran iczn i, to  
jed n ak zm n iejszy ło w ty m ro k u ek sp o rt w y ro b ó w celem  
jak n a jd a le j id ąceg o zasp o k o jen ia p o trzeb ry n k u w ew n ętrz ­

n eg o ,

— Zebrania kontrolne. N in ie jszym  p o d a je d o  

p u b liczn e j w iad om o ści, że zeb ran ia k o n tro ln e d la  

szereg ow y ch  reze rw y  i p o sp o liteg o  ru szen ia z  b ro ­

n ią i b ez b ro n i, w y m ien io n y ch p o n iże j w  p u n k c ie  

1, 2 i 3 o d będ ą s ię d la ro czn ik ó w  zam ieszk ały ch  

w W ąb rzeźn ie :

a ) 1 3  lis to p ad a  b r. ro czn ik ó w  1 9 0 3  i 1 9 0 0 ,

b ) 1 4 lis to pad a b r. d la p o zo sta ły ch ro czn ik ó w  

o b o w iązany ch  s taw ić s ię d o  zebrań  k o n tro ln y ch .

Z eb ran ie k o n tro ln e o d b ęd z ie s ię w  lo k a lu  h o ­

te lu  p o d  „B ia łym  O rłem " o  g o d z . 9 -e j ran o .

• D o  zebrań  k o n tro ln y ch  zo b o w iązan i są  s tan ąć:

1 ) sze reg o w y reze rw y i p o sp o liteg o ru szen ia  

z  b ro n ią i b ez b ro n i (k a t. A  C  i D ), u ro d zo n y ch  w  

la tach  1 9 0 3 , 1 9 0 0  i 1 8 8 8 ,

2 )  szerego w i reze rw y (k a t. A ) u ro d zo n y ch w  

la tach  1 8 9 0 , 1 8 9 1 , 1 8 9 2 , 1 8 9 3 , 1 8 9 4 , 1 8 9 5  1 8 9 6 , 1 8 9 7 , 

1 8 9 8 i 1 8 9 9 ty lk o c i, k tó rzy o b o w iązan i b y li d o  

ćw iczeń w o jsk o w y ch w  reze rw ie w  la tach u b ieg ­

ły ch , lecz ćw iczeń ty ch z jak ich k o lw iek b ąd ź p o ­

w o d ó w  n ie o d b y li.

3 )  szerego w i reze rw y  i p o sp o liteg o  ru szen ia z 

b ro n ią (k at. A  i C ), ty lk o  c i, k tó rzy la tach  1 9 2 5 , 

1 9 2 6 i 1 9 2 7 b y li o b o w iązan i d o zebrań k o n tro l­

n y ch , lecz o b o w iązk u teg o z jak ich k o lw iek b ąd ź  

p o w o d ó w  n ie sp e łn ili, 
 Schwarz, b u rm istrz .ONMLKJIHGFEDCBA

O D P O W IED ZI R E D A K C JI.
P. Sólkowski, Ostrowite. Jeże li o sob a , o k tó ­

rą W P an u ch o d zi w y jech a ła za p racą d o F ran c ji, 

w ó w czas n a leży  zw ró c ić s ię d o K o n su latu  fran cu ­

sk ieg o w  W arszaw ie ‘lu b d o K o n su la tu p o lsk ieg o  

w P ary żu , A d res: P ary ż, ru e T h eo p h ile G au tie r

4 3 . G d y b y  W P an u  ch o d z iło  o  b liż sze w y jaśn ien ia ,  

p ro sim y  n am  d o n ieść  a  ch ę tn ie w y jaśn im y .

RUCH TOWARZYSTW.

Baczność! „Pomorzanka“ I, Ju tro , w  so b o ­

tę 1 0 b m . o g o d z in ie 8 ,3 0 w lo k a lu p . K lim k a  

pogadanka. — S p raw a w y jazd u d o T o ru n ia , d la ­

teg o  p rzy b y c ie w szy stk ich  cz ło n k ó w  k o n ieczn e .

Zarząd — Kapitan.

— Wąbrzeźno Baczność! W d n iach z (d z iś) 8 i 9 b m  
o  g o d z . 8 -m ej w ieczo rem  zb ió rka  cz ło n k ó w  K o la O g ó lne ­
g o  Z w iązku P o d o fice rów  R ezerw y  u  k o leg i S tęp n iew sk ie ­

g o , ce lem  o d b y c ia ćw iczeń
P rzy b y c ie w szy stk ich cz ło n k ó w  k o n ieczn e  

K o m en d an t.

— Członkom Ogólnego Związku Podoficerów Rezerwy 
Koła Wąbrzeźno pod uw gę! K tó rzy z cz ło n k ó w ch c ie li-  
b y w y jech ać n a o b ch ó d św ię ta N aro d o w eg o d o  W arsza ­
w y (w  d n iu 1 1 b m ) zech cą s ię zg ło sić d z iś o  g o d z . 8 -m ej 
u k o leg i S tęp n iew sk ieg o  Z arząd

— Zieleń Z  p o w o d u  ro czn icy 1 0 lec i  a N iep o d leg ło śc i 
P o lsk ie j w in n i w szy scy C zło n k o w ie Kółka Rolniczego 
s taw ić s ię w  n ied z ie lę , d . |1 1 ..2 1 . b r, o g o d z 8 ,3 0 p rzed  
p o łu d n iem  p rzed  szk o łą w  Z ie len iu , ce lem  w zięcia  u d z ia ­
łu w  p o ch o d z ie d o k o śc io ła  Z arząd .

W IC E K I W A C E K

Wicek; W ack u , W ack u ! jak s ię m asz?  

Wacek: D aj m i sp o k ó j, b o n ie m am  czasu , p ęd zę  

d o C h w iałk o w sk iego p o czy n ić zak u p y n a z im ę.

Wicek: N ie sp iesz s ię tak ! P rzecież m o żesz  

zak u p y p o czy n ić p ó źn ie j!

Wacek: E , co  tam  g ad asz . P o w in n eś  w ied zieć , 

że ja n ig d y  n ie m am  czasu , a jak  p rzy jad e n a ja ­

rm ark , to u C h w ia łk o w sk ieg o p e łn o lu d z isk ó w , 

że d o lad y  n ie m o żna s ię d o stać , a czek ać g o d z i­

n am i,, to  n ie d la m n ie , b o  ja n ie m am  czasu ! M u ­

s isz w ięc  p rzy zn ać , że  lep ie j te raz k u p ić  i to  p rzed  

ja rm ark iem !

Wicek: M asz n ib y rac ję! Ja b y m  też m ó g ł 

z ro b ić zak u p y , b o p o trzeb n e to i o w o .

Wacek: W ięc to ch o d ź! M asz p rzec ież czas  

te raz , to  m o żem y  so b ie o g ląd n ąć w szy stk o  d o b rze  

i zak u p ić so b ie w szy stk ieg o !

Wicek: K ie j tak  m ó w isz, to  ju ż ch o d ź!

D ru k iem  i n ak ład em „G ło su W ąb rzesk ieg o " (B . S zczu k a)  

W ąb rzeźn o . —  R edak to r o d p o w ied z ia ln y B o les ław  S zczu k a  

W ąb rzeźn o . —  Z a d z ia ł o g ło szeń red ak cja n ie o d p o w iad a .

B K fK A

D ZIA ŁA  N IE ZA W O D N IE

ftu s  w  k sięd ze  g o sp o d o n tw a  d o m o w eg o -
n

Persildobrzz
*  ■  ■ zaoszczędza pracę, zaoszczędza picn iędzc  I
■' •■ . . '■' ... ?

Postępy w

gospodarstwie domowem

sprawiają niewątpliwie radość.

Do tego potrzeba jednak óśzczęd

nego i mądrego gospodarowania.

Pani domu, używająca do prania

Persilu, wie, że oszczędza. Nie

potrzebuje używać przytem ani

mydła, ani proszku mydlanego

a zawsze ma pranie w

najwyższym stopniu

łatwe i przyjemne.

D o ła sk aw ej w iad o m o śc i m iło śn ik o m  m u zy k i p o d a-  

jem y , że już w piątek, dnia 19 bm. od godz.
8 wiecz. do godz. 1 w nocy odbędzie się

I ijs li)  sM  IM itu M  m tn i  o rlits li!

“D E LL R IO "
p ro g ram  d a jem y n astęp u jący !

1. S an Lorenzo , M arsz
2. A ida, Fantazja z opery
3. C ierp ien ia m iłosne, (so lo skrzypcow e) kapelm istrz D ell R io . . 

z to w arzy szen iem  o rk iestry

4  C cssrz W alc
5. „L ist z S orento" (S o lo trąbka) P . K . H uzarski
6. „W iązanka" . .
1. Le H ere, (S o lo w io lonczela)
8. „S łow iańska R apsodia" (S ob j skrzypcow e) P . F. B ruski . . .
9. „S onia", rosyjska balada . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .

10. S zkico w nik S chuberta , Fantazja
11. D sta Tw e jak róży kw iat
12. K lejnot

n a k tó ry b zan . P T . P u b liczn o ść m iasta  W ąb rzeźn a i o k o licy  
jak  n a ju p rze jm ie j s ię zap rasza

H o te l ,p o d  O rłem "  
K in o „S !o ń ce“ .

P o  p ro g ram ie u tw o ry n a ży czen ie P , T . G o śc i.

S llia  
V erd ie  
K reis le r

<1. S transs

O sm ański 
G otherm an  
Friedem an  
P artos  
D zbacz

  
  

Uwaga! Ceny bez konkurencji! Uwaga!

Fr. K opczyński m istrz siod larski 

u lica K o śc iu szk i 2 . W Ą B R ZE ŹN O  u lica K o śc iuszk i 2 .

p o leca p o cen ach b ezk o n k u ren cy jn y ch

S zory  w sze lk ieg o  ro d za ju , półszork i o raz kom pletne fo rnalk i, leżanki, garn itury  k lu b o w e
od najskromniejszych do najwykwintniejszych stale na składzie.

Pozatem posiadam olbrzymi wybór w  to rebkach dam skich , tekach , 
- - w alizkach , kufrach, szczotkach najrozmaitszego gatunku - -

D la P P . G o sp od y ń p o lecam LINKI d o b ie lizn y o raz in n e g a tu n k i LIN. PASYZAPĘDOWE w  ró żn y ch  

sze ro k o ściach z s ie rśc i w ie lb łąd zie j i ze sk ó ry .

igOF Przyjmuje również wszelkie reperacje wchodzące w zakres siodlarstwa "W 

R ZE TE LN A O B S ŁU G A ! C E N Y B E ZK O N K U R E N C Y JN E !
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